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L w ó w  17. kwietnia *
Jak skutecznie umieją, się krzątać pano­

wie stojurcy w Wiedniu, dowodzi fakt na 
P tę p u jący :

Od kilku już lat usiłowano w tutejszy en 
Bemmarjach nauczycielskich z a p r o w a d z i ć  

język ruski jako wykładowy z ruską szkołą 
ćwiczeń. . Daremne były przedstawienia 
obydwu dyrektorów tych zakładów, że we 
Lwowie nie zapisze się ani na wy a, y
ruskie w  seminarjach, ani też do ms j y
ćwiczeń taka liczba uu*ntów i uczennic, zę­
by zakład m ó ^  być otworzony. W upły- 
hionym wazeiakoż roku szkolny p okazało 
fcimaierjom oświecenia otworzyć klasy ró- 
^uuizędne przy męskiem semmarjuf , z wy­
kładowym językiem ruskim, i na ten cel 
rynająó stosowną ubikację. Le^z coż się 
boleje ? Do seminarjów obydwu zgłosiła

tak wielka liczba szukających nauki, ze 
musiano pootwierać klasy równorzędne, 

.W  ochotników na wykłady reskie jak nie 
rkyło, tak nie ma! Do szkoły zaś ćwiczeń 
* językiem Wykładowym rusk.m nie zapi 
«tło się więcej nad dwóch dzieciaków, a na 
Wystosowane z tego powodu zapytanie; Ozy 
Hiożna dla dwojga dzieci otwierać szkolę? 
adeszła odpowiedź odmowna. Wynajęty 

lokal stoi więu próżno.
Nie zraziło to wszakże zastupnikow na­

rada, bo uzyskali właśnie nowe rozporzą- 
iem e; na mocy którego ma się obwieścić 
tk najgłośniej po całym kiaju, że z po­
żytkiem przyszłego roku szkolnego otwartą 
lędzie z f u n d u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  
Iowa Łzk o ł a  ć w i c z e ń  w s p ó l n a  d l a  

Chłopców i d z i e w c z ą t  z w y k ł a d o -  
y m j ę z y k i e m  r u s k i m !  Szkoła ta 
dzie umieszczoną w domu narodnym,
ndydatki mają przychodzić do niej na 
iczenia.

N ’« w iam y jwj7,oze ezyli się znajdzie do-
tateczna nczla dziec do tej szkoły? Nie 
kiedzieć wkże czy rodzice zechea posyłać 

jtołopców ratem z dziewczętami ? <i.i sdy mo- 
ą mieć osobną szkołę dla chłopców i dtie- 
cząt i być jednak może, a przynajmniej' 

a. to zapewne liczono, że viribus um is 
•bierze się przecież niezbędna liczba dzieci 
'o otwarcia szkoły. Trudniej wszelakoz 
ędzie, a nawet zdaje się niepodobieństwem 
robić z tej szkoły rzeczywistą szkołę ćwi- 
&eń. Najprzód mają już tutejsze seminarja 
woje szKoły ćwiczeń, a dodanie im dru-
fiej połączone będzie tylko z nowemi obo­
wiązkami, którym uczynić zadość jest nie­
podobieństwem. Szkoła bowiem taka zosta­

ło v»ć musi pod kierunkiem dyrektora semi-
laijum; nauczyciele tej szkoły muszą się 

ęt łorozumiewaó ustawicznie z nauczycielami
«rniu»rjum, a nawet często ich zastępować
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lub im dopomagać w przygotowaniu do ćwi­
czeń Kandydaci i kandydacki muszą do­
kładnie wiedzieć, c% się każdego dnia wykła­
da w szkółce i jak się wykłada? Albowiem 
do tego nie tylko przy swoich ćwiczeniach, 
ale także przy zastępstwach nieuniknionych 
uuszą się zastosować. Kandydaci i kandy­
datki powinni być obecni w szkole ćwi­
czeń każdego dnia przed i odpoczęciem na­
uki, w czasie przerwy między godzinami 
i przy wychodzeniu dzieci ze szkoły, ażeby 
poznały się z wszystkiemi dziećmi, przy­
zwyczajały się do czuwania nad powierzoną 
sobie dziatwą i obznajomiły się ze wszy­
stkiemi obowiązkami nauczycielskiemi i ca- 
łem prowadzeniem szkoły.

Dyrektor ma obowiązek ze wszystkiemi 
nauczycielami starszymi i młodszymi, tudzież 
z kaLdydatami czwartego roku, odbywać 
kilka razy w tygodniu konferencje, na któ­
rych wyznaczają się przedmioty do ćwi­
czeń, omawiają sposoby przepi o wadzenia, 
odbywają lekcje próbne i robią sprawozda­
nia z odbytych ćwiczeń Same ćwiczenia 
mają być przynajmniej trzy razy na ty­
dzień, a hospitacje dwa razy. Z tych tedy 
powodów szkoła ćwiczeń w jednym budyn­
ku z seminarjum znajdować się musi, a ja< 
te wszystkie czynności, przepisane statutem, 
odbywać się będą, jeżeli seminarjum mieści 
się przy ulicy Kaleczej, a szkoła ćwiczeń 
przy uńcy Ormiańskiej? pojąć nie można.

Jasną jest rzeczą, że nad tern w szystk iem  
nie zastanawiali się ci, którym jedynie o to 
chodzi, żeby pokazać światu, że Lwów must 
być ruskiem miastem, kiedy ma szkołę ru­
ską ; ci panowie może nawet nie wiedzą, 
jakie ma przeznaczenie szkoła ćwiczeń? —  
Osobliwszą wszelako jest rzeczą, że mogło 
wyjść rozporządzenie, którego nie podobna 
wykonać 1

S p r a w y  s e j m o w e .
Bardzo często podnoszoną była myśl, że *.~- 

Zdy poseł, wstępgjąey do tiejmn, powinien sobie 
wybrać pewien dział spraw, w kiórymby przed 
Sejmem poczynił specjalne studja, i usposobił 
s.ę do pracy w .ym pi zedmiocie w samym Sejmie 
W  tym cela kilka posłów nowo wybranych spro' 
siło większą liczbę kolegów, równie jak oni po 
raz pierwszy wstępujących do Sejmu, aby ro/e 
brać między siebie sprawy w ażniejsze, które 
mają przyjść pod obrady sejmowe. Zeoraaie to 
złożone z kilkunastu posłów, odbyło się dnia 
1 5  b. m- Mjędzy obecnymi wywiązała się dy­
skusja nad zasadniczą wewnętrzną kwestją, t. j. 
nad reformą gmiń*ą i administracyjną, w Ltórej, 

wviatkiem dwóch lub trzech przybyłych z za­
chodniej Galicji, w szy ty  oświadczyli się irta.o-

“ nrzeciw propozycjom sformułowanj m w 
S a k u  posta Dunajewski go. a za sto- 

ienszeniem  obeciej ustawy gminnej:

nad administracją ST îa, a przeniesienia wagi

samorządu do reprezentacyj powiatowych. Upro­
szono trzech % pomiędzy posłów ze wschodniej 
części kraju wybranych- aby zajęli się bliższem 
sformułowaniem punktów wytycznych projekto­
wanej we wspomnioaym kierunku reformy, i po­
stanowiono przed Sejme n zawezwać zebranie li­
czniejszego groua poselskiego1 we L w ow ie, które­
mu by przedlozoue zostały rezultaty pracy ucze­
stników żebrania tak w  przedmiocie reformy 
gminnej, jak w innych sprawach krajowych, 
których studjowauia podejmą się posłowie tak 
uczestniczący w tem żebraku, jako też i ci, 
którzyby oświadozyli swoją chęć poiemu.

W sprawie szacowania i komasacji
gruntów.

Pomimo wielorakich twierdżisń o niepodo 
bieństwie uregulowania posiadłości ziemskich w 
Gam ji, staje się rozpoczęcie tej ozynnośu już 
dzisiaj widoczną koniecznością, jeżeli po bliższem 
rozpatrzeń.* przyjdziemy przekonania, że ta- 
k ie od i i .  w migromaazone trudności i zawi- 
kłauia, do uporządkowania których pruska mo- 
narcbja prawie pół wieku potrzebowała, i u na* 
n f  nrngą byc usunięte w „rzeciągu lat kilka 
lub kilkunastu. -■

Dlatego też wypada w porę myśleć o tak 
ważnej sprawie, a nie odraczać ją w nieskoń- 
czonośo. Przypatrzmy bliżej niebe;.pieczeń-
s ;wom, grożącym przez nadto radykalne wykona­
cie komasacji, ale me zamykajmy oczów na na­
stępstwa, wymknąć mogące przez zupełne za- 
niedoame sprawy, po większej części uważanej 
za „konieczną, chociaż niewykonalną. 11

Ministerjurri skarbu przesyłając do zaopinjo- 
wania projekt do p ro jek t ustawy, tern semem 
zamanifestowało cnęó uwzględnienia opinji pu­
blicznej i zbadania różnorodnych stosunków ka­
żdej z osobna prowincji; a ostatecznie sprawo­
zdania z całej Przealit.*v jr okażą r ozy będzie 
możebuą rzeczą ułożenie ustawy szczeyółowej, 
dającej się istosowaó równocześnie w Austrji. 
Styrji lub Galicji. J e le li zatem mowa dr. P iła­
ta na zgromadzeniu Towarzystwa agronomiczne­
go we Lwowie odznaczał*, się gorącą obroną 
praw autonomicznych i znajomością ustaw kra­
jowych, to ze stanowisk* rolniczego stała się 
prawdziwie świetną wykawn^m ruestóaownośei 
krę] owania prawodawstwem *zw oju krajowego 
rolnictwa, lub tamowama w tym względzie sa- 
modzieHych usiłowań ludności Dr. Piłat ostrze­
ga z jednej strony rząd przed zbytnią ceni rali- 
zarą  w sprawie, kulturę krajową, a zatem i do 
chody państwa blisko obchodzącą. Z  drugiej zaś 
strony wypływa z jego mowy obowiązek myśle­
nia samym o sobie i s.^ gorhwjej, mż
obecnie przynaininiej w teorji uregulowaniem 
posiadłośoi ziemskiej. W  przeciwnym r& îe, u- 
stawa o komasacji, uchwalona bez należytego 
wyświecenia odrębnych stosunków tutejszokra- 
jowycb, stanie siQ albo martwą literą, jak podo­
bne przykłady mamy już na innych ustawach, 
albo też będzie przyczyną większego upadku na­
szego rolnictwa.

Bez pracy, bez przodowania i ofiar ludzi 
iateligentniejszy^h, nie można się spodziewać 
postępu w żadnym kierunku, a tera mniej w 
sprawia komasacji posiadłości ziemskich.

Również wypada nam zwrócić uwagę na 
trafność spostrzeżenia członka Towarzystwa roi- 
utczego, Karola H ubickiego, według którego

właściciele większych posiadłości mają stosunko­
wo znacznie mniejszy interes w przeprowadze­
niu regulacji, z powodu prawie wszędzie, cho­
ciaż częściowo już uskutecznionego zkom&oO- 
Wa.ua.

A że więksi właściciele lub ich dzierżawcy 
stanowią w sprawacn rolniczych jedyną prawie 
powagę w kiaju, przeto można się spodziewać 
pod wpływem tej ii teligencji wniosku na odro­
czenie we wszystkich referataon, sporządzonych 
na zielonym stoliku, „4  to tem więcej,* że nie- 
tylko wysoka dyplomacja lubuje się w podobnem 
załatwianiu spraw najżywotniejszych

W  dobrze zrozumianym interesie kraju leży 
wjęc nie odroczenie ustawy o komasacji, »ni też 
natychmiastowe jej zaprowadzenie, o którem i 
tak nikt nie myśli, ale przeaewszystkiem grun­
towne wyświecenie i zbadanie jej potrzeby przez 
oeobi^o&ci odpowiednie. W tedy i ustawodawcom 
przyjdzie łacniej sformułowanie prawa, dającego 
się za^tósowaó wszechstronnie, czy ustawa wyj­
dzie z Rady państwa, czy też z sejmów krajo­
wych.

Często dające się słyszeć głoay o niechęci 
włościan i księży są albo przesadzone albo zu­
pełnie bezpodutawne. Prze iwnie, k sięża , w tu­
tejszym przynajmniej powieoie, zyskaliby zna­
cznie , nawet przy częściowej regulacji. W  ca­
łym kraju zamużnieisi włościanie, rozszerzający 
swe gospodarstwa ciągłem przykupnem pojedyń- 
czych p a r a li ,  niemiiej inteligentni właściciele 
powstających średnich gospodarstw, wygląda ią 
z niecierpliwością regulacji gruntów, oburzając 
*ię na każde zdanie, Lieuzaające uagiości odpo­
wiedniej ustawy.

N ie podlega wprawdzie wątpliwości nieje­
dnokrotne zajście potrzeby rachowania się z lo­
giką chłopską. Tak up, rozrzucone grunta uwa­
ża włościanin wielu okolic jako dobrodzi ijstwo. 
Podobnie, jak już donoszono z Sanockiej % emi i 
w naszej okolicy wieśniak powiada: Wymounie 
zbot.e na dole, to s.ę urodzi na górze, albo 
przeciwnie: W ybije grad ua górze, to pozosta 
nie przy dolinie. Często można usłyszeć twier­
dzenie o konieczności skupionego zabudowania 
pomiesłkań wieśniaczych. Wbrew wszystkim  
przepisom policyjnym w idn włościanin w zacie­
śnionych osiadłościach nietylko zabezpieczenie 
przed ostrością klim atu, ale 00 więcej nrzed nie 
bezpieczeństwem pożaru, przytaczając ua ostatnie 
twierdzenie zasmucają e wprawdzie argumenta, 
ale **ie b̂ -z pewnej podstawy.

ICawet między ludźmi zdrowy* h zapatrywań 
znaidśc można gar) i wy on przeciwników. „Oncie- 
libyście g r a  zki nu wierzbio zaszczepić, a owoc 
naprzód opodatkować , nim kwiat się pokaże*— 
rzcW niedarmc przy pogadance o komasacji je­
den z najpoważniejszych ooyw ateli, któremu 
ani braku wiedzy, ani sobkowstwa pod żadnym 
względem zarzucić nie można, „Zaprowadźcie 
pierwej połowy dozór policyjny, moralność , 0- 
św iatę, zapobieżcie pijaństwu i lichwie. — N a  
komasację możemy Doczekać.

Przy tak odmiennych zdaniach o sprawie re- 
gu acji gruntowej, wniosek jednego z członków 
oddziału towarzystwa rolniczego rawsko cieszą- 
no*Bkiego, zamierzający ndaaie się do powiato­
wych komisyj szacunkowych z prośbą o polece­
nie referentom, mierniczym i delegatom klasu- 
jącym, zwracania pi.nej uwagi na możliwość wy­
konania kenusaoji, zasługuje z  pewnego wzglę­
du na wszelkie uznanie.

M yśl sama przez się jest praktyczną Któż

ma bowiem więcej sposobności przekonania sib o 
potrzebach ludności rolniczej, jak nie delegacje 
klasujące? — Ciągła styczność z plenipotentami 
gromad, konieczne odpoczynui w otwartem polu, 
pogadanki na noclegach , nareszcie naoczne prze­
konanie się o konfiguracji gruntów i pastwisk 
nastręczają jedynie klasującym możliwość przy­
właszczenia sobie zdrowego poglądu o potrzebie 
i wykonalności regulacji gruntów.

Pomysł jest dobrym, tylko kierunek, jaki 
nadan: wnioskowi, nie prowadź: proato do celu, 
bo klasowanie będzie już za dni i ilk? aibo kil­
kanaście w pełnym toku, a komisie szacunkowe 
zażądr ją prawdopodobnie upoważnienia od włada 
kompetentnych, to jest od komisyj krajowych i 
od miiisterstwa skarbu.

Naszem zdaniem byłoby odpowiedniej, gdy­
by komitet ceutralry Towarzystwa rolniczego we 
Lwowie zawezwał ponownie swoje oddziały ua 
prowincji, przesyłając okólnik ze stosownem po­
leceniem i szematem do odpowiedzi jednakowych. 
Prawie wszystkie delegacje do klonowani* mają 
w swoim składzie członków towarzystwa rolni­
czego, a ci z pewnością nie odmówią w obywa- 
teiskiem poczuciu obowiązków tak mało znaczą­
cej ofiary. Zadanie bowiem łatwe. Głównit cho­
dzi o wyjaśnienie, czy sr-auowoze twierdzenie re­
ferenta ministerialnego o bezskuteczności czę- 
śoiowej regulacji gruntów lub podziału pastwisk 
gminnych, meże być również i do Gal.cji zasto­
sowanemu Autor projektu tw ierdzi, że tylko 
tam była skuteczną komasacja, gdzie ręka w rę  
kę szła z osuszeniem lub nawodnieniem gruntów, 
i uak 4 z regulacją rzek , powków, dróg i t. p. 
ulepszeń. Powaga autora, ścisłość jegc rozumo­
wań i świadomość przedmiot* nie dozwalała ani 
towarzystwom agronomicznym powątpiewać o 
prawdziwości tego aksiomatu.

Gdzie chodzi jednakowo o dobro kraju, tam 
nie przez cudze oczy wypada przypatrywać się 
z daleka własnym a pew iie odrębnym sto­
sunkom.

Rawa dnia 1 0 . kwietuic. 1877. T  N.
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Białogórska forteca była oddaloną o 40 wiorst
0  ren targa. Droga do niej prowadziła po 

ttych brzegach Jaika.
Raeka jeszcze nie zamarzła, jej ołowianej 

*wy fale smutno odbijały od brzegów pokry- 
ĥ białym śniegiem i za temi brzrgami rOzcią- 

[ 1  się kirgizkie stepy. Zacząłem rozmyślać. 
kcie w iortecy uie miało żadnego dla mnie po- 

Starałem się wyobrazić sobie kapitana 
>»nowa i przedstawiałem go jako srogiego, 
fornego staruszka, nie umiejącego l ic  prócz 

i gotowego za lada przewinienie pakować 
do aresztu o chiebie i wodzie, 
tymczasem zaczęło się zmierzchać. Jecha- 
dośe piędko.

-  Daleko do fortecy, spytałem się mojego
I i ^ y -

, N ie daleko. odrzekł —  ot już ją widać 
1 V> O glądałem  się na wszystkie strony, my- 
w ^ *kbaczyó groźne bastjouy, baszty i w a ł, je- 

uic uie ujrzałem okrom wioski otoczonej 
* rgj **. Z jednej strony siary trzy cjy  cztery 

ua pół zasypane śniegiem, z drugiej 
 wiatrak.
w. gdzież forteca? spytałem zdziwioiy.

ona, odpowiedział woziica pokazu 
^  i z te mi słowami wjechaliśmy w 0- 

Koło nich zobaczyłem starą żela- 
i n  ’ a^ce ty ły  ciasne i krzywe; chaty 

E° uiększej części pokryte słomą lub 
*j?Zał«m jechać do komendanta i po 

■ianym kibitka zatrzymała się przed 
i. oknir, a0mkiem , postawionym na wzuie-

1 takoż cerkwi.
■dpokołu Hł Bieni 1 otworzyłem drzwi do 
y«yw«.f n;!viaiT  Uwalić, siedząc na stole, 
t 5 r a ! * i  i -  r ^ a «  zielonego
[ « «  SUMODSOWUÓ.

—  Niech pan wejdzie, powiedzie inwalid,
wszyscy w domu. . . otrń

Udałem się do czyściutkiego pokoju, sKro \ 
mule umeblowanego. ^  k ące stała szafa z por-1  
celaną, ua ścianie wisiał oficera’'.i dyplom za: 
szkłem i w ramach, koło niee-o rvciny przedsta-1  
wiające zdobycie K istrlu  t i Oi zakowa, dalej wy­
bór narzeczonej i pogrzeb nota. p 0d oknem sie­
działa staruszka w szlafroczku i w ehustoe na 
głowie, zajmując się rozpytywaniem nioi które 
trzymał, rozłożywszy ręce, kulawy staruszek w 
oficerskim mundurze.

— Czego pan sobie życzy ? spytała m:ę ona 
nie kła ląc roboty.

Odrzekłem, iż przyjechałem ua służbę i przy­
byłem, aby według powinności przedstawić się 
memu laczelnikowi; z temi słowami obróciłem 
się do krzywego rtaruszka biorąc go za komen­
danta, lecz gospodyni przerw*ła mi mówiąc: 
Iwana Kuzmj :za nie ma w domu, gdyż udał 
się * wizytą do ojca Herasima, ale to wszystko 
jedno, ja jestem jego żoną. Siadaj pan.

Wtem zawołała dziewkę, którą posłała po 
k w a t e r m i s t r z a .  Staruszek spoglądał na mnie z
ciekawością-

— Śmiem się zapytać, rzekł o n , w jakim 
pułku pau służyłeś?

Zadowoliłem , go iiekawośó.
— A  śmiem zapytać, dla czego pan prze­

szedłeś z gwardji do garnizonu?
— Bo taka była wola rządu.
— Zapewne za nieprzyzwoite oficerowi 

gwardji postępowali^ ? . .
— Daj spokój, powiedziała mu kapitałowa, 

widz sz że młody człowiek zmęczony drogą, uie 
chce mówić.,, trzymaj ręce prosto... a . pau uie 
smuć się, że kazali ci do nas przyjechać. Nie 
pan pierwszy i nie ostatni. Szwabrin Aleksiej 
Iwanowicz już piąty rok jak wysłauy tu za mor; 
derstwo. Bóg wie co m* °ię stało; on, widzi 
.pan. pojechał za miasto z jakimś porucznikiem, 
wcięli z sobą szpady, i dalej jtden drugie gę 
kłuć, Aleksiej Iwanowicz zakłuł porucznika, 1 
to jeszcze przj dwóch świadkach !

i-ej chwili wszedł kwatermistrz, młody 
i zręcziy kozak.

— Maksimycz ! — powied; iała kapitałowa.
-  Daj dla pana oficera kwaterę, tylko czystą.

— biacham, W asilisa Jegorowaa — odpc-’ 
wiediiai kwatermistrz. — Nie możua by było!

Korespondencie polityczne „Dz. Pol.”
T o r u ń  16. kwietnia.

Dziennik Poznański w jednym z ostatnich 
numerów w liście nadesłanym do redukcji, jak 
powiada „z bardzo poważnego ź ódła" porusza 
ważną kwestję ęo do ritanuwiska uuszych posłów 
w parlamencie uiemiei-Aim Idzie o to, że są 
niektóre sprawy tak czysto niemiedtie, że bra­
s ie  udziału w srłosowaniu przez naszych posłów, 
jest zupe»me zbyteczne, a to g łówi?ie dla tego, 
że posłowie polscy w parlamencie pie stanowią 
stronsrotwą politycznego, lecz są przedstawicie­
lami 1 uczestnikami narodowości polskiej, posia­
dającej swoje odrębne p"aw», zagwarantowane 

I traktatami międzynarodowymi. Kwestja ta po 
I ruszoną została z powodu, że posłowie polscy 
| Wzięli udział w głosowaniu nad siedzibą najwyż- 
, szego trybunału i naturalnie głusowali za L ip­
skiem. Ma słuszność korespondent Dziennika 

I Poznańskiego i że tu nie idzie o Lipsk, albo Ber- 
j lin. lecz o konsekwencję polityczną. Dla inte­
resów polskich wart Lipsk Berlina, a Berlin 
Lipska Rzecz tę podnoszę i ja w mojej kore­
spondencji nie dla tego, abym się chciał nad nią 
rozwodzie, lecz aby zanotować bardzo pociesza­
jący fakt, że tu panuje baidzo ścisła kontrola 
nad poetami naszymi 1 jeżeli który wystąpi nie

pomieścić jego błagorodje u Iwana Poleża-
J“ W& (

— Piotr An^reicz.
— Odprowadź Piotra Andrdcza do Siemio 

naK uzow a. On szelma sw^ 0 koaia puścił do 
mego ogrodu. Coz Maksimicz, wszystko dobrze?

—  Wszystko d2ieki Bogu — odpowiedział 
kozak : tylko kapral  ̂Prochorów pobił się w ła­
źni z Ustinją Pieguliną zs, dzbanek gorącej wody.

— Iwan Ignatdozi rzekła kapitanowa 
do krzywego staruszka. — Porodź Prochorowa 
z  Ustinją i oboje ukarz, a ty Maksimycz, idź 
sobie z Bogiem. Piotr ludreicz, Maksimycz 

.odprowadzi was ua kwaterę.
Ukłoniłem się. .Kwatermistrz .zaprowadził 

' mię do chaty stofącej na Wyg0kim brzegu rzeki 
przy końcu fortecy.. Połowa ohaty zajęta była 
przez redzinę Siemiona Kuzowa, drugą oddali 
mnie. Ona składała się z izby dość porządnej, 
rozdzielonej na dwoj t przegrodą. Sawieljicz na­
tychmiast z*n*V KosPodarowaó, ja zaś spogląda­
łem ua ulicę przez wąskie okienko. Przea nie­
mi oczami rozciągał się step. Ukośnie stało 
kilka chatek; na ulicy szukało ziarn kilka kur. 
Kobieta stojąc z korytem na gaiku, wołała nie- 
rogacizn>-. która odpowiadała jej przyjac.elskiem 
c łu  ząka*ieIE ~  1 to  w takiej stronie zmuszony 
bjłam przepędzać moją młodość! Zrobiło mi 
się sm*tn.0 > odszedłem od okna i ległem spać bez 
kolacji, nie uważając na gderanie bawieljicza, któ­
ry powtarzał z osłupieniem:

— tloże wszei hmogący, nic jeść nie chciał, 
ęo  powie barynia, jak dziecię zachoruje?

Na drugi dzień rano, zacząłem się ubierać, 
gdy drzui cicho skrzypnęły i wszedł do mnie 
młod^ oficer, wzrostu uijawusokiego, z twarzą 
śniadą i dość brzydką ledz niezwyczajnie żywą.

—  Przepraszam, rz4kł on po francusku, że 
bez ce'cmonii przychodzę zabrać z panem 
znaiomośó. Wczoraj dowiedziałem się o pańskim 
przyjeździe; żądza zobaczenia Bakoaiec ludzkie 
go oblicza tak mną owładnęła, że 11! mogłem

M j S  »  b ń
Domyśliłem się; że to był oficer wysłany 

tutaj z gwardj zs poiedj, nek. Szwabrin nie byl 
głtp i. Roimowa jego by-ła ironicina, lecz s«j-

inująca. Z wielką wesołością opisał mi rodzinę 
komendanta, tutejsze towaiz; stwo i okolicę, w 
którą rzucił mię los. Śmiałem się z całego ser­
ca, gdy wszedł do mnie inwalid, który łatał 
mundur w przedpokoju komendanta, i w imieniu 
Wasilisy Jegorowny zaprosił mię na objad. Szwa­
brin udał się razem ze mną.

Dochodząc do domu komendanta, ujrzeliśmy 
na nie wielkim placu dwudziestu starych inwa­
lidów z długiemi hurcapami i w trójkątnych ka­
peluszach. Przed nimi stał komendant, star*; 
szek rzeźwy, wysokiego wzrostu, w kołpaku 1 
szlafroku. Zobaczywszy nas, zbliżył się, powie­
dział kilka słów witających i zaczął znów ko; 
mende owaó. Zatrzymaliśmy się chcąc patrzeć 
ua mustrę, lecz on prosi: nas, t.żebyśmy poszli 
do W asilisy Jegorowny, obiecując udać się w 
ślad za nami. A  tn, dodał, nie ma na co patrzeć.

W a s ilis a  Jegorowna przyjęła nas z radością. 
Inwalid 1 P a ła s z k a  nakrywali do stołu.

_  Cóż to Iwan K.źm ycz dziś tak się spó 
źsia! powiedziała komendantowa. p ataszka za­
wołaj pana na objad. A gdzie Mania?

Tutaj weszła dziewica lat ośmuastu, rumia­
na. z włosami, jasnobląd gładko zaczesanemi N-. 
pierwszy rzut oka nie bardzo mi się podobała.
^ ,yi 6im Ma mą U j e d z e n i e m ;  Szwibnu o- 
pis^L mi M a n ę , córkg kapitSna, jato gfl:kę. 
M ana lwauowna usiadła w kącie 1 zaczęła szyć. 
Tymczasem podali zupę. W asilisa Jtgorowua, 
nie >.f,dząc męża, powtórnie posłał* po niego
J r 8 i iS S Z j£ Q .

— j^owiedz paui, ie  goncie czekają, barszcz 
ostygnie, m istra nie ucieknie, zdąży sic jeszcze 
nakrzyczeó.

K apitan wkrótce przyszedł w towarzystwie 
krzywego staruszka.

— Cóż tc mój batiuszka? powiedziała żo­
na, objad ilawno podany, a ciebie dowołaó się 
kie można.

— Słyszysz, W asilisa Jegorowna, odpowie­
dział Kuźm c z , zajęty bjłem służbą — żołnierzy 
uczyłem.

— E t! przerwała kapitauowa, tylko sława, 
że żołnierzy u^zys*: j .k oni ta ł  i ty służby 
sie rozumiecie.) Siedziałbyś w domu 1 modlił się, 
to byłoby lepie j.

SiećWsmy do śtołu. Wasilisa Jigorowua na 
chwile, uie iiemilkli, i  ofjpjwał*. nr . pytar-— ;' 
któ & «i rciuje. mr W *

ki ioh stan? Usłyszawszy, że ojciec posiada trzy­
sta dusz.

— Przecież są na świecie bogaci ludzie! 
pcwiedziała, ot my wszy tUego mamy jed ią  
dziewkę Pałaszkę, a przecież dzięki Bogu żyje­
my. Jeden tyls^ kłopot, Mania u* wydaniu, a 
posagu nie n.— Dobrze, jeżeli znajdzie się ktoś, 
00 ua to uie będzie uważał, a inaczej zostanie 
starą paaną na zawsze.

Spojrzałem na Marję Iwanownę; ona cała była 
zarumieniona, i nawet łzy popłynęły jej pc twa­
rzy. Wzruszony pcslanowiłem przemienić rozmowę.

—  Słyszałem, rzekłem, dość : ie  w miejscu, 
że na naszą fortece mają napaść Baszkiry.

—  Od kogo pan to słyszełts ? zapytał Iwan 
mycz.
— Tak mi mówiono w Orenburgu, odpo­

wiedziałem.
— Głu stw o ! rzekł komendant. Już dawno 

nic nie słyszeliśmy. Baszkiry, naród przestraszo­
ny, Kirgizi także nauczeni nie pójdą na nas, a 
jeżeli napadną, to tak ich przyjmę, że za lat 
dziesięć się uie pokażę..

— A  pani się nie boi, ciągnąłem, zwró­
ciwszy rozmowę do kapitanowej, zostawać w 
fortecy narażouej aa ciągłe uieKzpiąszeństwa?

—  Przyzwyczajenie , odpow iadała D w a­
dzieścia lat’ już, ja ł tutaj nas wysłali, z począt­
ku bardzo się bałam. i bywało, zobaczywszy ry­
sie czapki, usłyszawszy 1 rzyk  tych pcjam, omal 
nie umierałam xe strachu. A  *eraz to już tak 
przywykłam, że nawet nie ruszę sie :: miejsca, 
gdy doniosą, że ci zbóje koło fortecy brodzą.

— W asilisa Jegorowna bardzc odważna 
kobieta, zauważył Szwabrin. Twau Kuźmycz 
może zaświadczyć.

— Tak, powiedział Iwau Kuźmycz: to h e­
rod baba.

— A  Marji. Iwanowna, zapytałem, czj tak­
że tak odważna jak i pani?

—  Czy Mania odważna? 0  nie, Mania to 
wielki tchórz. Do tego czasu nie może tfyscjó 
wystrzału ze strzelby, zaraz a'•gnie A  jak, dw- 
lata temu, ta  moje imieniny Iw°.n Kuźmycz ń- 
myślił strzelać z naszej armaty, to ze suwcM  
spazmów dostała. Od tego cfoż*
2 tej przeklętej arm*^- _  _ tBt ,  .

V  i t a L ś u r j " '
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bacząc la  ócisły związek, jaki go łączyć powi- 
kien z narodowymi interesami społeczeństwa -— 
podnosi się zaraz g łośia  i osrra proteciacja. 
Jest to rzecz, którą gocL&i się podnieść — i zda­
je mi się w Galicji taka kontrola uarótoby się 
przydała, o ile sąlzió mogę z tego, co czytam o 
posłach polskieo sejmu galicyjskiego i rady pań­
stwa w Wiedniu, ale to do mnie nie la leży.

Urlop, czy zupełne ustąpienie uc. Bismarka 
wywołały taki' zamęt w prasie berlińskiej i pro­
wincjonalnej, że doprawdy trudno się zorjento- 
waó. żd&wało s ię , że dyskusja uad urlopem w 
parlamencie objaśni trochę tę kwestję — tym­
czasem była ciemną i jest ciemną. Mowy Haen- 
l a , Beningsena i t. d. były d ługie, ale byłoby 
lepiej, aby były k rótsze , bo lik t  się nic z nich 
l i e  dowiedział. Poseł "Windhorst z Meppen, jak 
zawsze okazał się niepodległym w zdaniu. N a tem 
samem posiedzeniu mówił n .sz poseł p. Magdziń- 
ski z Bydgoszczy o przemienianiu cjągłem nazw 
polskich miejscowości na niemieckie. Kwestja to 
bardzo ważna dla nas, ale parlament, iak wszy­
stko, co się nas tyczy, pokryje ją milczeniem. 
Z tą pocztą w konstytucyjnych Prusach dzieją 
się terali nadzwyczajne rzeczy... Panowie prcku- 
ratorowie otwierają sobie bez cerem onji listy  na 
poczcie, gdy im potrzebne. W  ostatnich duiach 
socjalista niemiecki, ogłosił list otwarty w pi­
śmie Vorwarts, w którym zawiadamia. że proku­
rator w Królewcu wszystkie listy Jo niego a- 
dresowane otwiera i przeczytawszy zamyka je 
swoją prokuratorską pieczęcią i odseła adresa­
to w i, a robi to dlatego, jak pisze Voricdrte, że 
adresat ma proces nowy, jako socjam ta, pro 
res, który wygrał w pierwszej instancji, lecz 
prokuratoi zaapelował. Interpelowany w tej 
sprawie p. Stephan, jtneralny poczmistrz —  nic 
nie odpowiedział — jest to najwygodniejsze wyj­
ście z bardzo drażliwego położenia.

Wywołane brakiem roboty lekkie zaburzenia 
pomiędzy robotnikami w Poznaniu, udzielają się 
pomału innym miejscowościom. Zaczęło się w 
Berlinie, powtórzyło się na daleko mniejszą skalę 
w Poznam u, a dziś słychać, że w Wrocławiu 
panuje bardzo silne wzburzenie umysłów pomię 
dzy robotnikami, ale do żadnych scysyj z policją 
nie przyszło. Można się spodziewać, że w in 
ły ch  miasjaćki powtórzy się to sam o, bo bieda 
ogólna.

Chociaż rozmaitego rodzaju przestępstwa 
dzieją się po całym świecie —  i byłoby ich już 
dosyć, jednak szanowne kclegjnm sznolne w Kró­
lewcu, zdołało odkryć nowe przestępstwo, nie 
tylko nie znane w całym ucywilizowanym świe­
cie, ale nawet w barbarzj ńsuich Chin ich nic o 
takiem przestępstwie nie wiedzą .. Skromne i 
potulne Chełmno dostąpiło tym razem tego nie 
szczęśliwego zaszczytu. Do tego więc m iasta, 
stolicy dawnej ziemi Chełmińskiej nadszedł roz­
kaz od kolegium szkolnego z Królewca do miej­
scowego gimnazjum , aby pewnemu obywatelowi 
tego miasta nie pozwolono trzymać uczniów na 
stancji, ponieważ ten pan, jak się światłe kole- 
gjum dowiedziało był kiedyś... redaktorem pisma 
polskiego... Pan, były redaktor wysiał } rotest do 
ministerjum oświecenia, ale utinam ia ls is  sim 
vates—zdaje mi się jednak, że w ministerstwie 
oświecenia prątkiem, redaktorów pism polskich 
będą także uważać za zbrodniarzy

Dowiadujemy się tn z okólnika kanele i za 
niemieckiego, ze wszelkie ostrożności przedsię­
brane w celu szerzeuia się zarazy bydła w Niem­
czech, zostają zniesione, ponieważ zarara ta  zu­
pełnie ustała. Jed iak  z Gdańska wysłano trzy 
kompanje pieckoty dla wzmocnienia kordonu 
btasegącegu przedostania się zarazy z Kongre 
sówki, gdzie podobno dość silnie grasuje.

Jak dotąd w całem Pozuannkiem i Prusach 
Zachodnich zanosi się u& bardzo ładne urodzaje. 
H  polu rozpoez<jły się już roboty, chociaż od 
paru dni panuje dokuczliwe zimno. Dziś po po­
łudniu padał grad, a potem śnieg pruszył. Ze- 
gluga na W iśle rozpoczęła się na dobre, ale tra­
tew  z Kongresówki i z Galicji nie widać 
jeszcze.

U praw a w sch od n ia .
W  obecnej sytuacji jest bardzo ckaraktery- 

stycznem to, że Moskwa protokołem londyńskim 
(dokumentem nie mającym już obecnie żadnej 
wartości międzynarodowej) po:Iugu,e się jako 
ultimatum wobec Porty. Dziennik ZYmes oświad­
cza wyiaźuie, iż rząd angielski bynajmniej nie 
przypuszczał, by pomiemony pi otokół mog. po­
służyć do podobiego celu, i polityka moskiew­
ska postępując w tym kierunku, naraża się na 
ciężkie i najsłuszniejsze wyrzuty. Wprawdzie 
Polit. Corr. zaprzeczyła, jak wiadomo temu, by 
Moskwa postawiła takie ultimatum, iż  Porta 
do 13. kwietnia musi się oświadczyć w kwestji 
przyjęcia protokołu i wysłania specjalnego pełno­
mocnika do Petersburga; ale taktycznie ultima­
tum nastąpiło i popierane było przez reprezen­
tantów Francji i Włoch Journ. des Debat* -wy­
raża zadziw ienie, że Moskwa w tern uliimatum 
mówi o wysłanin specjalnego pełnomocnika, pod 
ozas gdy protokół nic o tem l ie  wspomina. Żą­
danie takie mogła Moskwa stawić w swojem 
tylko imienin, ale nie w imiemu Europy, i dla­
tego dkiwio się należy, że znalazła n Włoch i 
Francji poparcie. Szczególnie zastanawia postę­
powanie Włoch, które w Londynie poczyniły w 
protokole zastrzeżenia, a w Konstantynopolu po­
pierają oświadczeni a Szuwałowa.

Z moskiewskich dzienników zanotować ia  
leży słowa Wied. Dziennik ten, pozosta­
jący w bliskim związku z obecnym ruchem mo­
skiewskim, mówi bez ogródki: „Porta nie chce 
nam dao rękojmi, którycn musimy wymagać; mu 
gimy więc zdobyć je, a jedynym środkiem do te­
go jest wojia.* Inne dzienniki moskiewskie wtó­
rują temu, twierdząc, że uricńonrenie wojska 
połączone z takiemi r tiarami, nie może pozostać 
ber faktycznych rezultatów. T e i ostatni argu­
ment /bjja Łóln. Ztg. następnemi do przekonania 
traflającemi słowami: , Dla uniewinnienia Mo­
skwy mówią jej przyjaciele, że powołała pud broń 
pół miljona żołnierzy i że nie mo.*e roz*, broić 
się bez należytego zadosyćuczynienia. A leż kto 
Muskwę nakłaniał do mubilizacji? A  więc dość, 
by jakiekolwiek mocarstwo, piagnące wojny mo­
bilizowało swe wojsko do tego , by następnie 
upatrywać w tern podstawę do rozpoczęcia 
wojny 1“

Co do wysoko humŁnitarnych celów, ja ­
kie Moskwa na pierwozy pl«n obecnie wy- 
snwa, Jour. des Debats przytacza sławną de- 
"ebzę ks. Gmzakowa i  2. wrztśnia 1856 r., w 

órr gabinet petersburski wystąpił przeciw Czarnem morzu, 
oglji i Francji, sprzeciwiając się roLtaiu w

Neapolu przedstawień względem okrutnego ob­
chodzenia się a politycznymi więźniami. "Vv'teil ’ 
kanclerz moskiewski, przejęty sympatją dla króla 
Bomby, pisał dosłownie: „Usiłuję wywrzeć na­
cisk na króla ceapolitańskiego, ponieważ robi u 
żytek ze swego „niezaprzeczalnego- prawa zwierz- i 
chniczego, i poddanymi swymi rządzi według 
swego uznania. Można jeszcze zrozumieć, gdy 
jeden rząd drugiemu w dradze przyjaznej rad 
udziela, nawet gdyby te charafr er orzestróg no- j 
siły; ale według naszego zdania jest pewna o-; 
stateczna granica, która l i e  powinia być prze-! 
kroczoną: Dziś mniej aniże'i kiedykolwiek nie 
należy Europie zapominać, że panujący są mię- ■ 
dzy sobą równi, i że nie obszar ich kraju, ale; 
„świętość" ich praw stosunki między nimi regu­
luje. My, z naszej strony, możomy tu przytoczyć 
oiiprawę, jaką gabinet petersburski dał w roku. 
lo63 mocarstwom, które cnciały ująć się za ( 
Polską. A  dziś tenże sam gabinet, nie proszony j 
i nie pytany, chce się mięszać do spraw su łtana, 
z jego chraeściańskimi poddanymi- O konsekwen 
cję zresztą Mopk&le mało dbają.

Co do usposobienia w Konstantynopolu, to 
w ogóle sprawozdania zg°dza ą się na to, że tam 
przenoszą wojnę nad ni«zncśny dotychczasowy 
stan niepewności. Mówią tam że rezydent mo­
skiewski zgłaszał się do swego niemieckiego ko- 
lygi, by ten objął opiekę nad poddanymi m iskie- 
wskimi w razie wybuchu wojny, ponieważ lada 
chwila oczekuje swago odwołania. Wedłng in­
nej werąji Nelidow miał to samo proponować' 
reprezentantowi Stanów zjednoczonych. Wielkie j 
wrażenie uprawia na konstantynopolitańskiej 
ludności wiadomość, iż prowadzą się z Midha- 
tem paszą układy względem powrotu tego męża 
stanu. Spodziewają się, że patrjotyczne uczucie 
me pozwoli mu usuwać się oa spra y ojczyzny 
w chwili niebezpieczeństwa. Warunki powrotu, 
st/wiana przez Midhata zawierają się w trzech 
właściwie punktach: usunięcie Mahmuda Dame- 
ta paszy i łiedu* paszy, szefów serajowej ka- 
maryili, skasowanie ar+yKUłu konstytucji orzeka­
jącego wygnanie, na podstawie którego są®  zo­
stał wygnany i zupełna konstytucyjna odpowie­
dzialność wobec parlamentu. Są nadzieje, że 
warunki te będą przyjęte.

Z Berlina donoszą, że ks. Go/czakow o -  
świ&dczył tam jeszcze przeszłego czwartku, iż 
wprawazie gabinet petersbnrgsni zaczeka na od­
powiedź mocarstw aa turecką notę cyrkularną 
nim do miecza się odwoła; ale ze w każdym ra­
zie odwołanie się do brom poczytuje za jedyną 
drogę do wy,,ścia z nieznośnego położenia. Tłoko­
wania dyplomatyczne poczytują w Berlinie za u- 
kończcie

W  angielskim parlamencie, oprócz cyrkula- 
rza Porty złożono także depeszę lorua Derby do 
rezydenta Brytanji w Stambule p. JoeeJyna z 
12. b. m. Zawiadamia w niej lord Demy, ze w 
rozmowie z Musurusem paszą, gny ten mu wrę­
czał odpis pumiemonego cyrkniarza, on (Derby) 
zapyf.yvai, czy Porta zamierza wysiać do Peters­
burga posła w celu układów o rozbrojenie. Mu- 
^urus zaprzeczjł temu . powiedział, że w obe 
cu\m  stanie rzeczy dyskusja byiaoy zbyteczną i 
że nie wi « , jakie rząd środki przedsięwezmie 
dla uniknięcia wojny, która zdaje się m.euni- 
kmoŁą.

Przygotowania do wojny.
M anifest carski jest już wydrukowany i w 

tych duiaeh ma być ogłoszony w Kiszym ewie. 
Wypowiedzenie wojny Turcji me nastąpi bezpo 
średnio, ponieważ aim ja moskiewska występują 
w cuarak terze egzeku, ypym . (Je s t t.o dypioma 
tyczmy w ykręt, m e mający żadnej politycznej do 
nośności). M anilest carski ma zaw ierać ° “ n?- ■*_ 
ustęp o cem , jamo też zapewuien e , ze celem • 
jęcia prowincyj dunajskich je s t t j  iko plQzr̂ lTX«o- 
azen i. re fo rm , j a i i i  konterraoje 
polskie po zobopókem porozumieniu z k8y i . 1Koła,

Dowódca armji kiszymewski j . •  ̂ .
z całym sztabem udał S15  /chociJa®11 dyslo 
dzy kSiązę wraca zno-
kowanych. ebv 0 trzy stacje wyjechać
* u  do g J J J $  czwartek ma się od-
naprzeciw cara. __
być wielkf 
który następn.e
w f S a  rada wojenna poa prezydencją cara, 
Ł ” n» L » T e  « «  *»■> *  t o r ,m e -
wie przygotowano mu Kwateię w pałacu p. Ka- 
targiu.

W  OdcSie zv.mowiono pociąg nadzwyczajny 
kolei dla cara, na»t<jpcy tronu i ich orszaku. Z 
K iizyuiew a ma wyjśo rozkaz zajęcia JBułgarji, 

k*. Gorczakow będzie komentować w nocie 
do mocarstw.

"Wszystkie zapasy żywności i furażu znaj­
dujące się w Odesie wypiawiono do Chocim*. 
Nadbrzeżne bawrje w Pereaypie uzbrojo-o czter­
dziestu dwoma działami najcięższego kaiibiu. 
Wejście do portu od 14. tm. jest obcym statkom 
wzbronione. W szystkie urzęuy przenoszą się do 
K jo w a  i Woziiesieńsua. Srkoly mają byc za
mknięte 25. kwietnia.

Zapewniają, że po zeiwan.* . Moskwą w 
Konstantynopolu ma bju ogłoszony stan oblęże­
nia. Naczelnik tureckiej siły zbrojnej Aodui 
Kerim pasza wyjechał do Szumii dla oojęcia uo- 
wództwa. iStrategiezny rozmarsz wojak tureckich 
ma być uskuteczniony do 19. bm.

W berbji tworzy się wieKi korpus ochotni­
ków. Sądzą powszechnie, ze serbski rząd me 
będzie w stanie nuiknąó zerwania zaw artego z
Fortą pokoju.

N a wielkiej rumunskiej radzie zadecydowa­
no, ze przejście armji tureckiej poa Kalafatem  
poczytywać należy za casus beili. Minister v» jj- 
ny z pospiechem wyprawia wojsko i anyierję uo 
Kalafatu.' K siążę zamierza tam osobiście oojąe 
dowództwo. ,

Do Bukaresztu przybyli pp. W itte i 
czmow jako komisarze kole. żelazny en mósl^ew- 
skica, by porozumieć się z tutejszemi koggami 
co do tiausportu wojsk moskiewskich. K a. Ka 
roi osobiście powita caia w K isztm ewie. Wielu 
rumnńskich uikistrów jest przeciwsych te,mu.

W  rossyjekich sferach w Odesie rozchodzi 
się wiadomość, że rząd angielski rozpoczął w lm- 
djach uzbrojenie 100 000 mahomet&nów,, którzy 
mają być wysiani nu pomoc Turcji. W ogóle 
nic wątpią tam, że W . Brytanja przyjmie czy kuj 
uazi&l w obecnych wojennych wypank.ach i żc 
stanie po stronie Turcji.

Moskiewska ńota czarnomorsk otrzymała 
rozkaz pozostawania do daluaej decyzji w porcie 
oozakowskim. W  Odesie z powuoseją twiercką, 
że w tych duaon ńota turec) s kazę gię ua

07wm m  polski
A n strja  i  W ęgry*

W i> d e ó  14. kwietuia. Zaraz po zebraniu 
zię obu parlamentów wniesione zostaną niektóre 
przedłożenia ugodowe. Hon wyliczył ich aż siedm; 
w sprawie bankowej donosi Buaap. Corresp., jż 
między obu gabinetami a dyn kcją „National- 
bauku." pozostały dotąd jeszcze 3 lyferencje l ie  za­
łatwione. Ellenor dowiaduje się, iż ostatnia lara- 
da ministrów węgierskich zajmowała się sprawa­
mi domowemi, a zarazem, iż uchwalono wysłać 
znaczniejsze oddziały honwedów na granicę ga­
licyjską niby dla ćwiczeń marszowych. Protokół 
końcowy nowej ustawy kwaterunkowej został 
dziś nareszcie podpisany przez wszystkie trzy 
ministerstwa. Zgromadzona tu konferencja epi­
skopatu austrj tekiego zajmuje się, jak mówią, 
ułożeniem adresu gratulacyjnego dla papieża z 
powodu tegoż jubileuszu. Móniąr że i petycja 
do cesarza o zmiany w uctąwodawsiwie szkol- 
nem jest zamierzona- Arcybiskup Wierzchlejski 
z pońodu zasłabnięcia yiócii z Tarnowa, i le­
piej — wszakże on biskup polski a nie au­
striacki.

K r o m n a .
1 tuo&u) d, 17, KuJietnia,

P .  p rezy d en t m i a n i a  Jasiński AleKsai- 
aer, po aatwierdzeniu wyboru przez cesarza, został 
dziś zainstalowany. tym ^eia zebrała sio rada 
miejska w południe w sali tatuażowej. Efzyoył na- 
miecinik hr. Potocki i odebrał od prezydenta przy- 
sięge, poczem takąż saiuą przysięgę złożył dr. Ma­
dejski jako wiceprezydent do rąk prezydenta. Uro­
czystość ta nie„trwała nawi t godziny.

(b) J u b i l e u s z  wojakqwy arcyhs. Albrechta. 
"W celu złożenia gratulacji arcy^s. ndbrechtuwi" wyje­
chali ze Lwowa: k-ca ind. jeu j^zdy hr. Neipperg i 
feldmorsz. por. bar- Dormus. tutejszym garnizo­
nie jabilensz obchodzony będzie przez dws dni 18. 
i 19. tm. Program następujący. pjnja 18. (tj. jutio) 
„retraite" z 0 S°dz. 8 1/2. Wszystkie trzy
muzyki wojskowe, jako też wszyscy dhoosze stoją­
cych załogą pułków w otoczenia ładzi z lutarniami 
zbiorą się o ftbpomnionej goazin e przed głównym 
odwachem. Capstrzyk bić Dęją wszyscy 1 obosze, po­
czem przy odgłosie ął^zyl uda się pocnód przez u- 
licę Toarralną, place Marjaeki, Halinki i BeiurrdyU 
sni, pi ze i  komendę jen., guzie muzyki udegrają kil _i 
utworów. Żołnierze * Poekodniaini okoią muzykę 
w kształcie rzymskiej ^  ery 2  prze- komendy je- 
neralnej ruscy pochód ulice Fańską, Fredry,
plac Maijacki i ulice K c p tr^  t j Łazarza na cyta­
dele. Przez oba ani na domu inwalidów i cytadeli 
powiewać będą chosąf^te, ug, gjgwnym zaś odwachu 
Zaciągać będą, waitę 'L motyką i chorągwią.

s L t n c e r t  p. J a,Łhba S agy  był bardzo 
ciekawym i zajmującym- ^  Cia acn daisiejszych, w 
których iabrykacja in ;trnicettów tak się rozwinęła, 
i prawie ciągle nowo uleP*aeala i wydoskonalenia 
powstają, zaslnguje artysta, który tyle cnasa i pra­
cy poświęca, aśeoy na Fysiitywnym in« rumencia , 
jakim jest piszczałka Pan“ Magiego, dorównać in- 
strniaejitoju wydf.sionaloeytk jak flety o kilkunastu 
klapach, 1 wykonywać ntwery ostatnich pisane 
na szczegółową uwagt-

Fabiicsuosó teś okia«a,mi zasluionemi wyna- 
gradaała produkcie f- ffi-z któ/ych najw iec^o ia 
podobał Karnawał * z-naHI U
nas artyści, pani F r a ^ p .  Cotwińskl 1 Czerwiński 
miłym współudziałem C z y n i l i  się do wypełmeaia 
p r o g r a m n, a publiczność 0Jmś,Ua salę bardzo zado­
wolona. .

ju k  s<e dowiadi.jemy Nagy zamierza wystą­
pić n nas iesseza raz „ koncercie.

{  » » •  J n i ł  i t i - n t y  S k o c z y l a s ,  znany
publicł-ności lv,owskiej przed r. 1863 kaznodzieja 
zakonu 0 0 . Be4uarayflóW) zacny patrjota, zmarł 
d. 13. b. m. w Sckaiu, gdzie był gwarćjanem, prze­
żywszy 47 lat wieku.

A t l i e a y , Uaia 14. bm. młodzież w. zechnicy 
lwowskiej Wjsłata tymczasowo telegrom do Kzyt u
z podziękowaniem Zd 0bihód uczczeuiit pam.ątki 
Mickiewicza. W tych dniach wysyła m lo d W  adres 
tamże, wspólnie z młodzieżą wszechnicy krakowskiej 
i z adresem obywateh lyowskicn.

IS o w e  a ̂ H m r a y  Namiestnictwo
zatwierdziło reskryptem z dnia 26. z. m. 1. 14b41 
statuta nowo zawiązanego we Lwowie towarzystwa 
politycznego „Dorscha rfcoulom czyli „Zwiastun 
pojednania■*. Celem tego Towaizys wa jest: dążyć 
do ustalenia i utrzymania z«t°dn®S° P°*ycia tak pod 
względem politycznym jak« 1 p a ln y m  z ludno­
ścią polską w kraju, » jrpzpowszeishniać znajomość 
języka polskiego i jego literatury między żydami w 
Galią,i amieszkałymi. O BM>warzyszeniu pisali­
śmy już obszernie. d  i- •

JL u w y  w  m ie ś c i* 5-* poskromiła dnia
16. b. m. rycerski zapał niektórych ndjgzkancow ulicy 
Kleparowskiej, którzy wyPravvlai1 formalne łowy na 
iury, gołębie i niewinne ptaszęta, strzelając między 
domami, czem łatwo pożar; mogli spowodować a na­
wet i życie ludzkie narazić. SŁOdfioa.uwano dubeltów­
kę, wojskowy pistolet, pistolet dwurtukowy, znaczną 
ilość prochu, śrutu, kapzli i muych przyborów. Za­
razem lozpoczęto śledztwo • arne przeciw miłoenikom
tego niebezpiecznego sportu.

JL ors s jtk tó  spada na dół na parkiet w tea­
trze podczas wczorajszego przedstawienia z jednej 
z lóż pierwszego pięt’* i a jZMciem nie został nikt 
uszkodzeny. Nie z a s z k o d z i ł o b y  więcej uwagi a mniej 
szykn.

O s z u s t .  Józef W-;bl«v;cki, czeladnik kra­
wiecki, aaj mywał a;ę w woluyco chwilach innem ko- 
rzysf-ntiu dlań rzemiosłom, uo czego powierzchowność 
i więcej wyszukany strój były mu pomocnemi. W no 
cy z 15. na 16. odwidził uh różne tutejsze kawiar­
nie i popisywał się grą ^  ^ ar za pieniądze; i.^zt • 
b ie  się, że ciągle wygr/ »• Gra jego nie podobała 
się awom gościom, zupołn b nieinteresowanym wi­
dzom, któizy zadawszy soDie pracy śledzili .-r 3SS° 
w awócn kawiarniach tak -kutecznie, iż dostarczyli 
dowodu do przyaresztowana oszusta, który odia»y 
w ręce policji twierdził iż ma przy sobie tylko 
kwotę 2 złr, "dO ct., któ.ą przyniósł z domu. Eskor 
tujtgcy go żołnierz poiicyjny raportował jednakże 
W t»arze inspekcyjnem, iż Wróblewski w drodze tam­
że ciągle coś manipulował w swem odzieniu. Zarzą­
dzono ścisłą lewizję i okazało się, iż oszust skry» 
w bucie kwotę 20 zii. Eostał on tego samego dnia 
oddany sąaov.i.

t f r o n i u a  t c a t r a l * 18  W teatrze hr. Skarbka 
dzisi aj „Daniozewy,** dramat w 4 uktach A. buma ia 
i Piotra Newskiego.

* Wczoraj na locnod P- Gustawa Ewzera da­
wano dSiąpca."* Publiczność, której ulubieńcem jest 
p. Fiszer, Zebrała bardzo licznie. Teatr był
przepełniony. BenetisaniaypwyjU-o nucznemi okla»zami 
i rzudonu mu wieniec laurowy. Mimo to uie możemy
powiedzieć, by całose przestawienia aobrze wypauła 
Akąja wlokła się W- *!<**> » »*»

był takim, jakimbyśmy go widzieć pragnęli. P. F i- j Otoż gdy mamka z drugą uogą pana K. o gul. 
szer jest w tej roli za niło ym. Na każdym hrokt 6 wieczorem z powyztzęj studni wodę do beczki na 
czuć było, że myśli o sobie. On nie był skąpcem bierały, uwzięło się kilku żydziuków, ażeby zdechłą
tylko starał się usilnie być jak najlepszym,

M-an p o w i e t r z a .  Dziś 17. kwietnia -j- 4 3L. 
Powietrze chłodne, wiatr północny.

D o n i e s i e n i a  p o l i ^ y j s e .  Dnia 16. b. m. 
policja uwięziła: za żebranie 2, za obrazę itrazy po­
licyjnej 1, za opilstwo, burdę i bójkę 24, za prze­
kroczenie regnlaminn służbowego 1, za podejrzaną 
uprzedaż wojskowych kamaszów 1, włóczęgów 2. ze 
względów sanitarnych 5, razem 36 osób, tuazie~ 
łjrzytrzyaano jedną osobę cierpiącą na umyśle. — 
P. Józefowi Friedmannowi. słuchaczowi praw, skradł 
d iia 16. K n  o godzinie 7 1/i n n o  jakiś niewiadomy 
sprawca z otwartego pomieszkania wierzchni surdut 
z czarnej kosmatej materji z snkienną podszewką w 
żółte i czarne kraty wartości 22 złr. —  Bazyli Ko­
walik, wyrobnik, złozył w policji dnia 16. b. m. 
znaleziony Daszport wojskowy Ilka Charko. szere 
gowua 8ej kompanji 80. hnjowego pułku piechoty.— 
Dula 16. b. m wyśledziła i uwięziła policja Izaka 
Marsnsa, poszukiwanego za kradzież, — Tfgoż dnia 
nkarała policja 24 godzinnym aresztem Feliksa Sei- 
doi za izucauie kamieniami na watach. — Bieżnika 
Pawła D, skazano za dręczenie zwierzę* na grzy­
wnę 10 złr., którą złożył i dwóch parobków każdego 
na 13 godzinny areszt.

f  oT ózef ^ z y n i O H i w i r z ,  żołnierz jol ki 
z r. 1831 uaiarl Fi. bm. w majątku swoim Błażo 
wa pow. SamborL&iego.

T a r n ó w  15. kwietnia. Atmosfera tarnowjka 
matetjalna i moraina zmieniła się nadzwyczajnie ko­
rzystnie Jednobrzmiące postanowienia Wydziału kra­
jowego i namiestnictwa pułożyły tamę 10-letniemn 
bezrządowi wzmag ^jąoomu się prog/ei “yjnie. i dziś 
już dostrzegamy we wszystkich kierunk&cu namacalne 
ulepszenia i porządki, a równic też położona jesu 
*aua zapauom prowoazonyn i  jednej stiony pełneml 
z u echami urzędowej wtadzy, resursów mirnia miej 
skiego; a z drugiej zaś strony jsdynem od woły wa 
nii m się do prawdy i ustawy. O1 ta-eczme zwycię­
żyły prawda i nsiawa, a jednomyślne wyrazy publi­
cystyki kraęowej pochwalające wynik walki na korzyść 
opozycji, są najwymowniejjzym aowoaem, że spra­
wiedliwość była po stronie opozycji, którą dla nła- 
iwienia jodynie walki pomawiano o tendencje żydow­
skie, centralistyczne lab czy-to egoistyczne, zmie­
rzające do zawładnięcia mienia miejskiego, propinacji 
lnb kasy oszczędności. Gtóż w imienia tej piawdy 
zmuszeni się widzimy oaeprzeć jeaen bł„ 1 zamie­
szczony w korespondencji (JzaoU z Tarnowa dnia 
12. kwietnia, który uważamy jako tendencyjny. Ko­
respondent twierdzi bowiem, że reskrypt Wydziału 
kr&juwego i namiestnictwa zawiera wzmiankę o za 
rządzie propinaąji dla tegoż podchlebnę Otóż to nie 
jost prawdą; i przeciwnie, oba reskrypta wytykają 
jodnozgodnie, że zarząd nąjważniejszej gałęzi docho­
dów uiasta Tarnowa, w Której posiaua 300.000 złr. 
w lOczuiym obrocie, oddany jest b e w s z e l k i e j  
k o n t r o l i ,  urzędnikowi magistratu i  tahiemi attry- 
bucjami, których nawet pełna rada nie znpełnie po­
siada a tem mniej może przelać na swego urzędnika. 
J eżeli po tem wytknięcia btanuwczo i zasadniczo po­
tępiają em obecny zarząd, komisarz czkontrujący do 
dał uwagę, że księgi zarządu zualeziono w zgodzie 
z zapasami magazynu i kasy — cóż w tem dziwne-

lelscoShl JstolBia dsjwnzaihy było, gdyby samowładny 
u zarządca ao swych ksiąg ha s . , ^  .fu i—

powpisywał jakieś daty niezgodne z zapasami maga 
zynn i kasy. Czy zaś cylry, któremi są wypełnione 
rubryki tych ksiąg, odpowiadają prawdzie lub nie, 
na to aeiogat srkontrujący nie mógJ dać żadnej od­
powiedzi, bo mu nie przedłożuuo żadnej korespon 
dencji, ani żadnych innych dowodów w tej mierze. 
Dla obecnego zaiząan miasta Tarnowa przedstawiają 
się jednakże dwie kweBtje, a mianowicie pierwsza, 
czyli propinacja tarnowska, która w ostatnich latach 
przynosiła przeciętnie OKoło 65,000 zlr. dochodu 
netto, w obecnycu zmienionych warnnkach możo wię­
cej przynosić lub nie ’? i w jaki sposób ująć dz. 
siejszy zaiząa w ramy kontroli ustawowej, ażeby 
zarządca dotychczasowy propinacji rozporząuzamością 
jej fanluszów i 30Jtu knkuaz.csięciu szyukarzy nie 
wywierał naci snu na wyoory do rady gminnej a wn» 
s„mem na cały zarząd wedłng potrzeb swego osobi­
stego interesu Kolidującego z interesem ogółu. L teJ 
przyczyny zaaje nam się, że na każdy wypaae-  ua" 
leżałoby i co do tej gałęzi douhodu ro*pi»^ licyta 
qję, ażeby mieć przecież k ry te j om wartościowe pra 
wa propinacji.

rh  dobrego źródła dowiadujemy się, że do przy­
szłej ustawy zawrzeć się mając.j z bankiem narodo­
wym ma być postawiony warunek założenia w Tar­
nowie fliji tegoż banka narouowego, co bezsprzecznie 
podniosłoby w wycoŁim stopniu dobrobyt miasta far-
nowa i jego okolicy.

p  o d n a m i e ń  kolo Brodow, 16. kwietnia 
Donoszę o brutalnem znieważeniu grobu w Podka- 
mieniu. W wielkim tygounia b. r. umarł był w kla­
sztorze ks. Szymon Fsderkiewicz, duminikan, i V°~ 
chowany został w wielki piątek 80. mares na cinen- 
tarsu w Podkamisniu. Zesclej zaś soooiy 14. kwie­
tnia, przyszedł gra Darz i oznajmił, ż*- grób joSc zna 
my-' zapadnięty. Poszedł więc burmistrz z żandar­
mami i wielu ludźmi na cmentarz, i ^ a ie ż i jak 
mówił jra b a rr ; kazali więc grób rurhopao, ale wnet 
ukazała Bię deska złamana, a gdy ao ifunmy doszli 
ajrzeti wietto trumny złamane, ksiądz leżał z rękami 
rozrzuconemi, łu-ou na nim i koszula poszarpane, 
buty z nóg na pół ściągnięte i tylko cholewami na 
nogach zatrzymane, Pa« rozdarty, różaniec i krzyżyk 
odrzucone. Wiaoeżnie chciwi go złod21dje obedrzeć, 
ale nie mogli zdjąć butów. O parę kroków ztam M , 
w oknie kaplicy znaleziono chustkę kobiecą żółtą, 
wełnianą, a v niej tr0 'a\  tyka' Jonrze cmentar­
nym slaay, że tamtędy ktoś przcłati ł , a na ziemi 
ztamtąd c-ady od ryskaU ktoi-j^ ^  poapiW:al się, 
i ślady stóp dwóch ludzi, ktere zaraz zmierzono 
Mozę przeszKodzeni byu t s<Vej roboc.e i na prędae 
giób pizysypali. Tak tc teraz i omariym w grobie
spokuju nie d’ją . . .

B o h a t y n  13 kwietnia, juz  0n niejakiego cza­
su uwzięła się hołota żydostwa tutejszego, najpraw­
dopodobniej z namowy su*rszyuh Żydów stronnictwa 
wstecznego, w y r z ą ^ 6 F»cty pana k . , zajmującemu 
wyzsze stanowlsKO u społeczeństwie i cieszącetm się 
ogclnem poważaniam dobrze myślących. A nie mogąc 
tego bezpośrednio dokonać, to pośrednio, byle
swych nikczemnych dopiąć zamiarów. 1 tak zdarzyło 
się iwa razy, i  , sladzj pana K. przywibz»szj w becz­
ce wodę ze studni w rynku koło kościoła znajdują 
jącej się, znaleźli w niej zdechłe U cięta, które nie 
zawodnie czatująca gawiedź żydowska niewiedz.eć 
czego koło s tu d u , koizjstając z zajęcia sług przy 
czerpaniu wodj, do beczki wrzuciła.

Wczoraj zaś zuarzyi się fakt wybitniejszej na­
tury, którego zamilczeć nie możemy, gayi takowy o 
burzyć musi każdego, komu nu porządku i spokoju

„Erzherzog KaJrl.*
Dziś w południ* odbył się wi«U

fn b ió iijm  l a l ó ,  ”i  komu j e n  mUmbeet ieJ e4 n « -f <11 to w « r ,n .r

żabę do beczKf -.łrzucić, co gdy mamka spostrzegła, 
—iłowała różnemi sposobami odpędzić od studni na­
pastników sama, mu zunlazłazy i nic doweławazy się 
stróża bezpieczeóitwa, przyczem chlapnęła wodą na 
kaftan pewnego żydziukr któiego ojciec M. W . nie-^J 
opodal od stadni jako w dzień szabasowy się prze­
chadzał; usłyszawszy krzyk swego syna, przybiegł on 
do stadni i bez wdania się w istotę rzeczy rzucił się 
jak tygrys na mamkę i zbił ją  po twarzy nielitoóei- 
wie. Z tego wszczął się krzyK, na który ojciec i 
drugiego współpsotnika H. M. pospieszył, i rówileż 
mamkę po twarzy bił, a gay się ta z rąk swych o- 
prawców wyrwać zdołała i ku domowi pospieszyła, 
biegli żydzi za nią jak rozżar+e hieny, wykrzykując 
na nią i nu jej służb rdav.ee najobelcywtzs wyrazy. 
Ti. afera wywołała wielkie zbiegowLko, które przez 
jednvgo urzędnika nśmierzonem zostało; lecz do koń - 
ea nie widziano ani jeunego policjanta. I  takie bez­
prawia dzieją się w król. wolu. mieście, Któio utrzy­
muje zwierccnnosć i policję.

Żal nam niewymownie, że trafiło to męża, któ­
ry zawsze za równouiprawnijnu—a Łyd&w jn_« mjsW£ał, 
i największą ludzkością względem nieb się kierował. 
Zażalenie w tuj sprawie podum dzisiaj do tutejszego 
sąau powiatowego, po Którego sprężystości spodziewa­
my :iię, iż takowe .dukli* najpoządańzzy UUtek i 
z,a£egna dalsze gwałty i napaści publik ne

Ż y w i e c  13. kwietnia. Dma 3. b. m. odbyło 
się w naezem mieście pod przewudnictwem notariu­
sza z Białej posied zenit oaaziatu pedagogicznego 
bialskiego, ua które nauczyciele z bialskiego i ży­
wieckiego starostwa dobó Imanie się zBmm&dz)li, a 
jakkolwieB posieuzeme to przez 5 geazin bez prze­
rwy trwało — gdyż odczyty, jprawozuania zarząaii, 
dyskusje i wybory czoa w zupełność' zajęły — to 
przecież poueazenie to byłe tak urozmaicone i inte­
resujące, że me uczuliśmy żadnego znużenia. Posie­
dzenie to zaszczycił trkże swoją obecnością p. Ghwa- 
liodg, który jako człon k i dawniejszy prezes togę 
oddziału w rozprawach żywy brał udział. Jako de-l 
legat ck, 'itaroetwf żywieckiego obecny był kontuar 
pan W.

Po wyczerpania dziennugc Vuiządka przyztą^io 
no do wybón. nowego zarządu także na ponąazs 
dziennym umieszczonego i wybrane powtórnie dra 
Edwarda Gtiamibgo prezesem, pana MmAa dyrektorki 
szkoły w Oświęcimie, wiceprezesem - pan: Dudziń I 
skiego dyrektora szkoły panieńskiej z Białej sekre- j 
żarzeni, p. Au. ra profesora rysunzów przy szkole tb 
alnej w Białej, pouskaroim, a p Szewczyka dyre- J 
która szkoły w Żywcu i dwócń łnnycb nsaczy li 
jaKo czionków zarządu.

"Wybory te należy za szczęśliwe uwańać, gdy*. 
składają iw po większej cręści z członków dawn g. 
zarządu, który asił już dowody swoj żywotności 
Wprawdzie dr. Stiasny prosił asilnie zgromad*eni< 
przbd wyborami, by go nie wybierano dc zarz^duJj 
gdyż wyboru przyjąć nie może z powoda, że już tu 
lat 6 nie tylko do z.a/ządu należy, al* jemu tei 
przewodniczy i że kancelaryjne i nrzęnowe jego za­
jęcia nie pozwalają nu  sprawami odaziałn To warzy, , 
stwa pedagogicznego tak się zojmywać, jol tego w*' 
żnośó sprawy wymaga. Na prośbę atoli zgromadź®* 
jych, których imieniem przemówił serdecz.nemi tloffJ 
pan ftinger nauczyciel z Żywca — przyjął dr. Sti*'
my ponownie godneóć prezesa, a dziękując u . zattf*' 
uio tt Aiiui /̂GKictuctue 06niAac£jfL ze i nan:
się starał przyjętym obowiązkom ta  .osyć uczynió*
J ( anomy n y  wybór p. dra Btiasnego i*» prei * w  u®
szy nos szczerze, gdyż jest dowodem, i?  iuueligenęj*
powiatów DiaLKiego i żywieckiego pomimo silnej ag1 1
tacji prnsjfllów bialsiticń (których wyrazmc nu osta
iniem posiedzenia w Białej pan K.) umie należyci
ocenić bezinteresowną i mozolrą pracę,

W a r s z a w n  14 knlet. (Kóżue wia dom uści, \ 
Henryk Bienuradzki po tryumracn oanie lionycu w 
licach zagranicznych, przybył wożony do Wnrszaw/ 
zamierzając przepędzić wiosnę i lato wśród rodzin) 
przy domowem ognisku. Ostatnie dzieło naszego mi' 
„„rza „Pochodnie Nerona" gjrzyny Ltanc wczo w je* 
sieni.

W Modlinie w tych dniach przy r«w ąji napa* 
■ów strzelniosych w obecności praporstczyka, moja*' 
kiego Ghlebnikuwa, rapu jzcsi > stało w j  cylinder 
granatt napełnionego jnż materjasem palnym, Poó- | 
czas tej operacji pękł grauat z wielkim łoskotem ; 
zraaił mrnej lub więcej nlodezpietonie 4 żoinier j 
Pozostałych 6 i nadzorujący oficer mc nie ncierpiefi 
zoauali tylko mocno pizei*żeni.

"W Peteisburgu, jak donoui Petersburger Herod 
niektórzy kupcy nie wiedząc co robić ze swerni to- 
warami, których nikt nie kupuje , taki bowiem jes1 j 
Ogómy zastój w interesach, zaita wieją towary w io*  ̂
bardach, prosząc, abj jak uużua w najkrótszymi tz f  
sic były sprzedane przez publiczną licyta ję.

Siudja ekonomiczne nad przemysłem cukrowni 
czym. Hr. Zygmunt Bzysiczewski, inżynier cywilny 
wyaał pod powyższym tytuiem dziełko w jęz j-u  w*a 
oki u , napisane w skutek wezwaniu włoskiego milń' 
stra rolnictwa, handlu i przemysłu, i zawierają'1 
sprawozdanie z badań odbywanych nad cukrowe , 
w Belgji i Francji, tudzież w Niemczech i Rosfji' 
Dziełko to obejmuje: krótki zaryi uprawy burak-' | 
ich zlioru i sposobów pr>*ichot.yvania, opis trn 
operacy; fabrycznych, jak : otrzymywanie soku, Ł<F 
cacja, gotowanie syropu, oddzielenie meizsu i 
towanie odpadków od fabrykacji, następnie rozł 
Krytyczny różnych spusobów uprawy buraków i **i 
brykacji cukru, w którym na nwagę zasługują 1 
chowania kosztów, zastosowane do stanu rim ct* ’*] 
położenia ekonomicznego we Włoszech i porównyv 
ne z takiemiż ko .ztami w innych kidjacn , a mia 
wicie w cukrowniach Kongresówki, gnbernij KijoJ 
skiej, Wołyńskiej, Charkowskiej i innych. Po T. 
wskazówkach będących rezultatem głęookiej rwąj * 
ści i owocem gorliwej pracy w podróży onkoT 
antor puświęca osobny ruzdział rostrząjanm wi 
ków, których dopełnić należy, aby przemysł euk 
wniczy mógk się we Włoszech rozwinąć. Oałe to 
woidame grnntownie i pracowicie obrobione 
pochlebnie prz i. prasę włcaną ocenionem zost 
wzmiankajemy o niem z prawdziwą przyjem io 
jako o pracy naszego roda&a, należącego do lic 
groni tych, którzy zdolnościami i wy soki nr: 
ceuiem zjeduali sobie powszechne uznanie za 
camr Krąjii.

W i e d e ń  16.kwiet ( K r o n i k a  w ie d e * 1*
Dnia 22. b. m. pizyjetdża do Wiedma księżn* 
scla na imieniny księżniczki Walerji. 
wania do wojskowego jubileuszu arcyksięc“- A1N*' 
są- baidzo wielkie. Joneraiicja zaczyna się ju* 
dżać. Z  deiegatuw zagranieznycli przybył ■*
Książę Meszcterski, rzcczywizij tąjny radc» ^  
ralny koniuszy ęąca Aleksandra. Stanął on ł
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był ubrany cały wytworny świat wiedeński. W kon- 
ci xuie wzięły udział takie 'znakomitości jak Patti, 
Trebelli, Nicoiini, Scrozzi i Swert.

Samobójstwom z miłości nie ma końca we Wie­
dniu. Wczoraj rano w iasau na Dirnbach znaleziono 
i włoki dwudziestoletniego Jóaefa uauschera, przy 
którym znajdowała się karteczka z następującemi 
iłowy: , Ł powodu nieszczęśliwej miłości muszę za­
kończyć moje życie. “

Jen. ż menda we Wiedniu poszukuje listami 
fflńcsemi jako aezartera wojskowego niejakiego 8e- 

aczfca, k óry dnia 20. marca 1838, a zatem przed 
g  laty  zbLgł ze stacji w Medjolanie. — Polizei-

I latt d most że w mo*cu wydalono z państwa au- 
i-rjackiego do Bumunji emigranta polskiego Stani­
sława Kupieckiego * *oną ze względów policyjnych.

(b) P r z y g o d y  f a ł s z y w e g o  A u d L ras-  
s e g o .  Przy końcu zeszłego miesiąca aresztowano 
w Marychu pewnego młodego człowieka niewiadome­
go pochodicnia z powodu licznych oszustw. Areszto­

wany, który podał, że się nazywa Karol Weber i 
;E3t  komiwojażerem z Wiednia, zeznał następnie, te  

jo łt synem zmarłego w zeszłym roku zarządcy dóbr 
hrabikich. Komenda kantonalnogo korpusu policji w 
Zurychu odesłała odpis protokołu wraz z fotografją 
uwiezionego ao wiedeńskiej dyrekcji polięji w c*® 
akcnit.au>wania tożsamości osoby. Dochodzenia Je““ 
ci.ax.ajy, że nwięzicny w Zurychu młodzieniec J _ 
ktfjoretc. Józefem Andratschke, który w8^qq .... 
sprzeniewierzywszy n swego szefa p aazk0-
tuumął i napróżno aotychczas był o a t g ^  w
W JW , równie, .ĆLjraudik. 1,1 od

ił w kolio* r- władzami bezpieczeństwa, zawsze 
m H ię  wyjść cało. W kilka tygodni po u- 

jeczce z Wiednia wyłudził od kJpca w St. Polten, 
najOii ego (Uwnego swego pryncypała, za pomocą 

tańszo danego wekslu sumę 224 zł. nowJ  n0.
,d się następnie zwrócił, udała mu s ę ®
obua iztwczka. Zeszłego roku schwytano g s 
go zbrodniarza za popełnione oszustwa w my 
uwięziono. Nazwał się wtedy „Augustem Ramus 

Morpnrgo, inżynierem z Wiednia*. Na wniosek 
•neralnego konsulatu w Smyrnie, miano „pana v.

pnrgo* eskortować do Tryestu i oddać miejsoo- 
ąj włączy auutrjaouej do dalszego postępowania. 

Korfn udało się palnemu nadziei młodzieńcowi 
iąć; i pomimo, że natychmiast zarządzono po- 
:oń, nie zd< tano piasi-ka schwytać. Na parowca zo 

Uwił zbrodzień dziennik zatytułowany: „Przypadki 
gnańcy"; azienniu ten po.łany wiedeńskiej dyra 

sji poucji posłużył do skonstatowania że Marpnrgo 
defraudant Andratschke są jedną i tą suną osobą. 
Korin odbył śmiały osaust podróże do Kimini, 

frndisi, Bardi, Ankony i BJcnji, w yłudzą,, wszę 
lie od austrjackich konsulatów z p omegi napodtui.
Bplonji udało mn sie i>awet Pod imieniem Karola 
orendera uzyskać list polecający do wygo o po o- 
inycn osób. W sierpniu zeszłego roku wypłynął 
owu Andratschke w Wenetyi, przedstawiając się 

o Karci HaupUann, syn właściciela „zum golde- 
Lamm* na Kraterstwwse w Wiedniu i na pod

 ie teg0 wyłudził od przedsiębiorcy Grunwalda
macaną gumę. Ponieważ oszukany nie żądał ścigania 
zuua, został odesłany granicznemn komiaarjatowi 
licyjnemu w Gormons. Tntaj znowu nazwał się 

aroitm Holender, komiwojażerem z W ieam a, sy- 
właścioieLi duma w Wiednia Brigiitagasse nr, 

Oszust ty ł przyjacielem domowym rodziny Hb 
nder i znał dokłaanic tomowe stosunki, podał więc 

''k ie szezegc / ,  *« kostał wypa­
l o n y  ca wolnuić,
^AyrtfWUiy I

i ” f T S t  K
5-ki«j S m ,  Mnrel et C e m p . , ,1 ^ ^ ;^  poJil„  w

Wiednia jest synem radcy rachunkowego, ojciec je­
go kilka lat temu zakończył tycie w sposób tragi­
czny: strapiony złym etanem majątkowym ikncił się 
z czwartego piętra i na miejscu ducha wyzionął.

(bc) Z a b o b o n .  Jak  silnie dotychczas zako­
rzenione są przesądy między Indem wiejskim, niech 
za dowód posłuży następujący fakt, który mę wyda­
rzył w pewnej wiosce niemieckiej. Pewnej  ̂ wie­
śniaczce zdechły jedna po drugiej _ dwie sztoki nie­
rogacizny. Zamiast poradzić eis jakiego konowała, 
oaby wzięły jednego wieprza, zaniosły go o północy 
na pole i położyły na stosie, i roznieciwszy ogibń 
siadły i czekał.,, aż się zjawi czarownik, który miał 
być powodem śmierci nieboszczyków. Silny ogień i 
zapach piekącej się wieprzowiny zwróciły uwagę lu­
dzi w pobliskiej wiosce. Jeden z nich pobiegł do 
ognia, aliści zaledwie się zbliżył, opadły go baby 
miotając przekleństwa t a k , że zaledwie cało ujść 
zdołał. OboCnic cała wieś ma go za czarownika, a 
uodny człowiek zmuszony jest grunt sprzedać i wy­
nieść się gdzie indziej. Gdyby się u nas coś podo­
bnego zoarzjlo, Niemcy nie mogliby się dość po ju- 
dagzowsku L«ubolewać nad ciemnotą naszego lndn. 
My tylko konstatttjemy, te  Ind na całym świecie jest 
jednaki : fantazja jego potrzebuje n&wsze czegoś nad­
zwyczajnego.

(b) L i c y t a c j a  w y s p y .  W zeszły wtorek 
spizedawano na liej „acji w Londynie jedną z normań- 
skich wysep. Nazywa się ona He r m,  leży trzy mile 
od Guernesoy, niedaleko N a „ k  1 obejmuje 450 
akrów kwadratowych. Nikt nie ofiarował ceny wy­
woławczej.

W ó d k a .  Z Zastawia na Wołyniu piszą do 
Gołosu, że tamtejsi wKśniacy powoli zaczynają poj­
mować, jakie szkody przynosi im wódka, a głównie 
szynki utrzj mywane przez żydów, którzy, jak wia­
domo, eksploatują chlcpów na wielką skalę. W sku­
tek tego, w niektórych miejscowościach powiatn Za- 
sławskiego włościanie energicznie się zabrali do wy­
tępienia między sobą nałogu pijaństwa. Tak n. p. 
gminy wsi Piłki i Zakrużec, na posiedzenia gmin- 
nem, które niedawno się odbyło, wydały uchwałę, 

której zabroniono sprzedaży wódki we wsi 
przez trzy lata, t. j. do r. 188C —  obecnie 

zaś istniejące szynki poleciły zamknąć natychmiast. 
Co sie zaś tyczy wsi Zakrużec, zabroniono .^rzedaży 
wódki na czas nieograniczony.

w Cera sprawdzenia . Jun.jcŁuur _i
P. Sehastjan Hórender sądząc, ż«

na szeptania słów miłosnych! UszakioWici jednak za­
kochał się użalenie, pragnąłby się zaraz ożenić, ale 
nr przeszkodzie .taje ojciec, który każe mn się że­
nić wprawdzie z ładną i bogatą dziewczyną , alu on 
nie czuje do niej afektu, i kocha tylko Kasię, „i je­
żeli się z tobą nie ożenię, to sobie życie odbiorę!“ 
woła pewnego razu. Ale Kasi nie W^Htżąją te sło­
wa, zaczyna go podejrzywać, że j4 chce zbałamucić, 
on jej przysięga przed obrazem Matki Boskiej , któ­
ry wisi w kuchni, że ma szczere zamiary, j j e t0 j e. 
ilnair nie pomaga. Kasia musiała .łysieć „>e*ens.ię‘ 
Mefista w „Fauście." Uszakiewicz nie zdobył ani je­
dnego całusa.

Oj, dobrseś Kasiu zrobiła, żeś nie wierzyu 1—  
Alb ty nie przeczuwasz, jakiej okropnej zbrodni 
prt„zi to stałaś się przyczyn*.

Ten IJszakiewicz nic nazywa się W iktor, ale 
Szczepan, nie jest kawalerem, aie ma żonę, wpraw­
dzie młodą, dobrą, pracowi**, pobożną, prawdziwy 
wzór kobiety, jak całe Oleszyce potwierdzają, ale 
on jej nienawidzi Żyją ze sobą od 4 lat nąjg "zej, 
ciągle ją  iuALLatiye. Sam próżniak, przepędza dnie i 
noce po szynkach, a ona wszystkie roboty sama za­
łatwiać musi. Mimo, że Parańka jest najłagodniej­
szego asposobienia i anielskiej cierpliwości, musiała 
go porzucić i nie mieszkała z nim cały rok. Ale jak 
Indzie zaczęli namawiać, powróciła do niego. Bieda­
czka powróciła na .woje nieszczęście! (D. n.)

»
mocą
Piłki

O l ł o s i e n i a  u rz ę d o w e  „Gas. -sm u. « 6. bm. 
L i c v t a c i e. Dobra Krukienioe w powiecie Mosciskim. 
Cena w/wołańia 1U0.000 złr. -  K e a W  pod L 87 w
Piadykach (powiat Kołomyj*)- Cen» wywołania 400 złr.
r  m ość pod 1. 337 w Żołyni (powiat Łańcut). Cena wy-
w jłtm* 650 zł. — .Realność pod 1. bb w Korczynie (po­
wiat Sokal.) — Kualnośó pod 1. 213 w Krzeszowicach. 
Cbna wywołania 930 złr. — E d y k t a. Sąd obwodowy 
w Tarnowie otworzy) konkurs na majątek Marka Horo­
witza, kupca towarów bławatnych w Mielcu. Zawiadowcą 
in« :y dr. Buś w Mielcu. — Dobrowolna sprzedaż w dro­
dze licytacji realności po śp. Leonie Bukowskim w Bo­
lechowie. Cen. wywołania 150 złr. — K o n k n r s .  Sty- 
pendjum z fundacji śp. Kajetana hr. Lewickiego 200 zł, 
dla nbogiego ncznia szkoły gospodarstwa wiejskiego.

'frafiło, ze strachu potwierdził szczegóły 
*> otonolc przez zbrodniarza. Zeznanie to z(^ . .
łchmiast udzielone mnnicypinm w Oormons. 0 e

*  człowieka nypuszcuouo nu wolność i dano mn 
marszrutę do "Wiednia, dokąd z łatwych do pojęcia 
hffodów się nie ndał. Pokazało się następnie z ił- 

w prawdziwego Karola Hbrendera, że ktoś jego 
[lenia uadnżył. Podczas gdy fałszywy Hórender 
iział w więzieniu w Curmons, prawdziwy podró' 

*»wał po Niemczech. Opuściwszy Cormons ukiorował 
^kebiegiy oszust kroki swe do Szwąjcarji, nazywa 

%  się raz „nr. Juljuszem v. Falkenhayn*, „hrabią 
drasMym“, dodając do tych tytułów *ck. rotmistrz 

*zambelan“. Obecnie, jak z początku powiedzieli­
b y  znajduje się Andratschke w znryohskiem wię 
bn iu  i nie uda mu się teraz tak łatwo jak pierwej 

kręcić, albowiom dyrekcja policji wiedeńskiej te- 
aficznif poprosiła : nrychską policję, aty  tego me 

^pircznego zbrodniarza jak najściślej ''T,n
izei. Andratscbke liczący obecnie lat 25

strzeżono 
rodem a

Kronika sądowa.
L w ó w  14 kwietnia,

(  Skrytobójstwo.)
Katarzyną P a z i a ,  ładna szatynka, o niebie­

skich oczach, z perłowewi ząbkami i gładkiej bardzo 
pulchniutkiej twarzyczce , lat 18 , z fachu pokojówka, 
zaaje się nie pragnie mieć męża ładnego ale bogate 
go. Prawdziwa córa X IX  wieka. Do jej rumianeg- 
buziaczka pewnie nie jeden ładny chłopiec tlę nmj- 
z g t i , nadaremni*, zapewne mówił jej o miłości, 
vu_ow ai cu* ew* eeroe, ale nie wspominał nio o ma­
jątku, Nulwny! Oo innego'Wiktor U i z a k i s w i e ą  
to t. i Lawaler! Wprawdzie trochę tyłku ładniejszy 
od djabła; bo to czarny jak święta ziemia, a oczy 
ma siwe, któremi ustawicznie mrng., że aż lęk bie­
rze, gdy popatrzy na człowieka, ale oo to wszystko 
znaczy, ma majątek pięLuy, a to jrunt u Kazi! Po­
siada dwa rzemiosła, w lecie trudni się malarką, w 
zimie ciesielką, jen  właścicielem pięknej realności w 
Batiatyczach. Prócz tego ojciec jego ma ładny fol­
wark , * brat służy u jakiego księdza, słowem fa- 
miliant! Pierwszy raz poznali się we wrześniu 1876, 
,rdv Uszakiewicz pracował przy budowie gmachu gi­
mnazjalnego. Sam się jej p.“BettJtŁ,wił, i to wszystko

„powiadał ^  ^  tak łatwo uwierzyła w t*
• i* u iatrnń n ie 

majątki, bo j awego brata, w których §ta-
uzął jej ^ ^ ll8tJ . ? ^ deoSbr0bycle 7l.zaUewicz6w, 
lo nąjwyrażmąj o wmlkim ^  te  czuła wstręt do 
tak nareszcie uwierzyła, ! ® > lila mu priy.
mego, tznałago za .k a W « *  * , . .klewicz m a / a . 
chodzić do kuchni. Jeżeli jednak1 ezakiewicz ma za 
nfiar zbałamucić tylko Kasię a potem porznąć, to .ię 
grubo pomylił. Kasia jest cnotliwą dziewczyną, chcesz 
«e żenić, dawaj na zapowiedzi, ale me trat, czaan

Sprawy gospodarcze i handlowo.
D y r e k c ja  T o w arzystw a zaliczkow ego we 

Lw ow ie, stowarzyszenie zarejestrowana z nieograniczo­
ną poręką (plac Ma*j*ckj 1, <jj „adsyła nam nsstvpiyące 
ogłoszenie: „W przekonaniu te wydarzają się wypadm, 
iż Towarzystwa właszcza pruwincjo-ału0 grom*4r'» cza­
sem więcej kapitałów niż icb ch»ilowo aużyć zdołają, 
uchwalił* dyreztja Towm^ystum zaliczkowego, stowarz. 
zaręjestr. z nieogr. poręką, przyjmować od Towarzystw 
ząliozkowych na rachanek bieżący z* 7 pr°0- sumy, któ­
rych na razie aie mogą korzyi^mJ użyć dla braau po­
pytu, ze zobowiązaniem wypłacania im * tegoż rachunku 
na każde żądanie kwot do 2000 zł. dochodzących odwro 
tną pocztą, a powyżej 20̂ 0 zł w przeciągu dni trzech. “

G alie, z a k ła d  k red y *. włościaiifcki. Sten 
dnia 31. matu*. Aktywa. Stan knjy oentralnej 147.86. 
zł. 51 ct., stan kas powiatowych ł>8138 zł. 35 ct., poży­
czki 8,354.308 złr. 27 ct., salda rachunków bieżących 
1,630.174 zł. 37 ct. Razem 10 170.485 zł. 50 ct.

Passywa: Wpisc w ro^u ^377 złr. 546, udziały 
682.690 zł. 60 ot., asygnaty ka,0we W obiegu 907.160 zł., 
listy zastawne 8,574.500 zł., niepobrane odsetki od listów 
zastawnych 6.70J zł. Razem 10 170.485 zł, 50 ct.

D och ód  k o le i K a r o l a  Lu dw ika z r. 1876 
wykazuje czystą nadwyżkę w kwocie 1,*67.639 zł. 27 ct. 
(w r. 1876: 984,812). Loaa„azy do tego przeniesione 
racLnnku poprzedniego roku 3o0.94l  zł., rozporząazaina 
nadwyżka wynosi 1,638.680 zł

Sk&łat. Dni* 29. marca odbyło jię w Skałaciu li­
czne zebra._J, celem ukonstytuowania Towarzystwa zali­
czkowego. Przyjęto statut, móry został prsez 40 obecnych 
podpisany — a po następnych deklaracjach uczy Towa­
rzystwo obecnie 47 członków z 78 udziałami. Uchwalono 
zarazem przystąpienie d0 Związku, /a.-iązat-iem Towa 
rzystwa zajmował się głównie p- Edward Dziembowski.

P H t u i j 6113. kwietnia, (dprawosdanie tygodiiiowe) 
Stagnaoja w handlu zbożowym trwa ciągle. Mimo ze 
czas przednówku tak baidzo l.,; już zbliża, kupcy jednak­
że nie pokazują jeszcze żadnej chęci do kupca, tylao 
-pSICniCC jest więce posaukiw-yąi i ud kentumentów miej 
sco wy uh dobrze płaconą.

Pła< ono na naszym targu ceny następujące: Paaenioę 
100 kilo A  11-— do 12’—, żyto loo kilo 8 26 do 8'76, ję 
camień 80 kilo 5-26—6'—, owieL63kuo 3 — do8 60,hre- 
caka 80 kilo 6-76 do 6-—, fasola 100 kilo—•— do— —, bób
100 kilo 8- do 8*60 koniczyna 100 kilo 60.— do 60—,
groch 10d kilo 8 dc 12—, w7kL 100 k,1° _ ' -  do "  » *i#"
mmaki 100kilo do ——, masło66 kilo44.— do 47'—. 
kuknrndza 100 kilo 6-— do 6 60, uuod 6ó Lilo —-— do

, nafta 60 kilo do w0,k 56 * l° ------
do — nasienie ko n o p n o  69 k ilo  sir. 6 60 do 6 —, spi­
rytus za 41 miar 80 Tral. 14-75 do 15' — .

G d a ś s k  14. kwietnia. (Sprawozdanie tygodniowe.) 
Do środy miouśmy powietrze ciepłe, odpowiednie tej po­
rze, odtąd jednakże ochłudziła się temperatura O stanie 
oziminy dosyć sadowalniająco się wyrażają, przeciwnie 
zaś o nasionach olejnyoh, lscz na ostatnie twierdzenie 
nie wiele jeszoze wagi kłaść można.

W Angiji było powietrze łagodniejsze, lecz wilgotne, 
które prace w polu przerwało i mekorzystne wpływy na 
oziminy wywiera. Targi tamtejsze były przy zwyżkowej ten­
dencji nader ożywione, a przy zmniejszającym s,ę imporcie 
z Ameryki panował bardzo dobry pofcUp na psz;eniCę Qbe- 
cnie nastał moment, tak często już wspominany, gdzie 

ng ja się przekonała, że własną pszenicą i przy małym 
imporc e potrzeb konsumeji nie zaspokoi d widri się znie­
woloną coraz wyższe płacić oeny. Import do Anglji wj

nosił od 1. stycznia do 1. bm. £.425.862 ctr. pszenicy i 
1,545.800 ctr. mąki, w porowi na 10,318.689 ctr. psze­
nicy i 1,686.331 mąki w tym tam; m czciie r. 1876. — 
Oprócz tego i zagraniczne zapasy sp.chrzowa tamże nc
5.000.000 oti. pszenicy mniej jak w tym samym czasie 
r z., a uwzględniwszy, że ^odług dawniejszych zapasów 
knj len na bieżący sezon do nowego żniwa przynajmniej
60.000.000 ctr. pszenicy potrzebować będzie , wątpić na­
leży czy kwantum pozostałe dowiezionem będzie, jeżeli 
Ameryka jeszcze więcej cen nie podwyższy. Ameryka bo­
wiem ciągle mniej eksportuje, gdyż w tygodniu 2. bm. 
_ię kończącym wywieziono z atlantyckich jej portów tyl- 
4500 kw., k porównania 68.000 kv. w tym tygodnia r.

a nawet i z Kdlifornji eksportowano w wymieniowym 
tygodniu r. b. tylao 8000 aw., w porównaniu 45.0C9 kw.

1876. Ze względu na to , nważać możua obecne uspo­
sobienie targów rt odpowiednie do ztosnnków, nie zaś 
za podlegające kwestji wojennej, któraby tylko przenika­
jący mogła wywrzeć wpływ. Wszystkie targi angielskie 
mi_ły usposobienie stałe i tendencję zwyżkową zojtało 

ostatnim tygodniu z 23 tylko 5 niesprzedanych. 
Londyn notował pszenicę od środy o 2 sh. p. kw. 

drożej przy dobrym pokupie. W Liwerpolu doznała psze­
nica zwyżki o 4 p., w duli 1—2 p., w Leith 2 p. Z No­
wego Jorku donoszono również o tendenoji zwyżkowej. 
Targi francuskie stałe, Lelgijskie i holenderskie zwyżko- 

W Niemczech południowych i Austro-Węgrzech u- 
sposobienie ztałe. Berlin notował pazeniuę przer cały 
tydzień o 13 m. wyżej

Nasz targ" zbożowy stoewjąo się do innyoh ton dają­
cych targów był er przeszłym tygodnia nader ożywiony 
i csny ps enicy doznawały oodziennit zwyżki. Dowóz z 
otwarciem żeglogi znacznie się FowiJuzył, tak, że obrót 
tygodniowy 6000 ton pszenicy wyn„eił, które po cenaoh 
- 15 -18 m wyżsgjph zpi.edawauo Zylo z początku ben 
większego popyta, osiągało w końcu pisy mniejszym do­
wozie wyższe oeny. Groch bez większego dowozu; jęcz­
mień tylko w wyborowych gatunkach sprzedajny, inny 
zaniedbany. Wyka, owies i koniczyna bez większego 
obrotu.

Płaoono za 1000 kilogramów „agi holenderskiej:

K a k a r e s t t  17. kwietnia. Kcgolni-' 
crsno wystosował okólnik do ajentów ru- 
muAskicłi za gianicę, w którym oświadcza, 
te polityka rumuńska będzie dążyó do te- 
50, aby nienaruszyó żadnogo narodowego 
interesu, utrzymać pokój i zachować ścisła 
neutralność. Izby zbiorą się po wyborach 
do senatu.

K e r l i n  17. kwietnia. Post zaprzecza 
oy książę Bismark myślał o zmianie swo- 
ej dotychczasowej polityki w sprawach ko- 

ścieiuych. Przeciwnie kanclerz oświadczył, 
że w chwili kiedyby się zanosiło na zmianę 
systemu w tym względzie, obejmie ua no­
wo kierownictwo spraw. Bismark odjechał 
wczoraj do Lauenborga.

Tekea 1 ib e ż o w e .  W i e d e ń  16. kwietm* 
Okowita pr. 10.000liter-peroent złr.83’7ż. B u d a p e s z t  
16. kwietnia. Peaenioa (76 kilogr.) 14-60 na wioenf Ob-OO 
B e r l i n  16. kwietnia. P*enio* na kwieaień-wiĄi 248-00. 
żyto looo 174-—. okowita 04‘—. S c u i e a l n  16 kwietnia. 
Piz ani o. na kw.-moj ł31-—, na wiosenne termin* 0,000 
l.epaa 9C8 90.

W ie d e ń  d. 17. L„ijtnia, 10 kod., 45 utin.
Akcje kredytowe. . 184 8 1 A _je aolei Km. L. 1M-7C

, Anglo-Austr. . 63 — „ „ Poludn. — —
Umonsbank . —• — s I ii m ¥ Aumr. — •—

, Yereinabank . —•— Wi trankówka . . 10*40
Usposobienie: ohwiejne.

T e l e g r a f e w u e  k a r u  w l e d e d o k l e .
W ie d e ń  d. 16. kwietnia, 2. gtd. 17 

Akcje Bankn Fr.-A — Ungm Ootbaui.
Węgier. Kred. 1C6 —

Pszenicy jarej li®—136 kilogr.
cnrwonej 127—133 „
pstrej 126—129 a
rossyjskiej — ■
biaiej 127-130 ,

wys.pstr. szklist. 129 —131 s 
wyborowej 131—132 a

Żyta krajowego 123—125 a
rossyjskiego śwież. 188—189 a

„ starego 120 „
Jęczmienia małego 105 a

dużego, 112— 118 B
Kooiczyny czerwonej p. 100 k.

■ białej „ „ „
Grochu do gotowania s „ m
Wyki . . .
Owoa krajowego ■ > ■

„ rossyjskiego . . .

I—236 morek. 
230—240 ,
130—236 ,

226 i
244—247 
260 267 
168-170 

158'/. 
162-164 

156 
160—16*

130—140
123
130

M a k o w s k i  i Sp.

Ungsr
GoGa. Indemninaj*. 
1864 Loay . . . . 
Fran.-Htmg.-Bank . 
ferkerebank . . . 
Tnreakie Loay . . 
Banbank-Aktien

I X -
JT*—

71 —

Ang.-Anatr. 3 .  63 7L
Unionabonk . . 4-rio
Kolei Kai. - h. 194*74 

.  Han. a .  i  ’o
,  Polndn. 7 S-W
a Ąl«M.h —
a KUMflży Hl-IO
a Lw.-Oi.
a Węg. p . 8 f -

.  ’ Btadlla 101
Wiener BąngeoeUaok. —

DapesoM* • :  mdłe,
W le d e A  A 16. kwietnia, 

j .  dhig pań. w bank. r880 Londyn ,
■ z ■ ■ nrebr. (810 Srebro
Renta w olode . . „>7f  

połycn.* r. 1880 105 — 
ie banka nand. 768 — 
e bankn kredyt. 181*—
Berlin 

Bomyjikie noty b u .  88u —
Akcje kredytowa . .818 —
Lombardy . . . .  1 7-— Austrjaakis b*n> n>ty 117 8 J 
Galicyjskie . . . .  78 —

P a r y ż ,  8*/, ru ty  *7-1*; Lombetdy 7W—

Wiener BMwereu 
Ł*łJm»dc . . 
Wcglerakie Lb< 
R nnl rl . . 
B ouyjz^

kDteinkCwu 
’ k* an . m
100

Kolei Romańskie

8 1 7 -
.810

68 -  
. 8300 

148

Dfcfte
1137*
U du

tu7
« 7 0

9 80

Ostainie wiadomości.
Posłowie bejiuowi, wybrani z  zachodniej 

części kraju, zostali na jatro wezwani do K ra­
kowa w podobnym cola, jlu  konlerencja lwo­
wska, o której donosimy powjiej. Chodzi o a- 
łczenie programa przyszłej Seąji sejmowej, i 
sformowanie stroauctw . Rozamie się samo przez 
się, ze zjazdy toraźmejóze «„ czysto przy goto 
warczej napary, i pozytywny le z a lu t  będą 
mogły uiioó dopiero po zebrania się Mjmn.

Moekale nie przekroczyli » *«  Prnta i  
uie pizokroczą. go  bez popracumego wydania woj­
ny i bez nsprawiedlinionia zamacha na neatrai- 
noóó Kamaąji; neutralność ta jest zagwaranto­
waną traktatom, a nuaszenie jej może każdej 
chwili posłużyć Angiji lab m aem i mocarstwa za 
powód do nowyck zawikłań europejskiej dono- 
jnośfi. Jł4 z naruszenia zas tery to rj im  rumań- 
sk iegu , Moskale nie mogą się dostać do Da- 
naja.

ą it łd a  50dzi«nme w>kazaje co raz większy 
spudti papierów. Złoto dosięgło dziś zrań* wy­
sokości 10.401/,. y

Przyjechali do Lwowa dnia IV zwloTma 
H o te l  K o lu s- T. hr. Grocholski s t» kordonu, 

A. hr. MiOror-t r Buska, H. Luersbicki a Drt.ua, K. 
Ochocki i Białobożnicy, Z, Oai „ski z K 'akc wa

H o te l  L a n g a .  R. : 'u - io r  z Wrocławia E. »a- 
nusske a Tustanowa, A. Klodaiejski z Jarosławia.

H o te l  W aw  J t ,  sM . 1 Adamski z Tarnawy, 
Z Kruszewski z Wiaselburga, W. Pawłoszewice z Kra­
kowa.

H o te l  K r o k o w s k i .  T. T^ygocki i W ania wy,
J, List) z Rawy, H. Sloy i F. Macbalski z Tarnobrzega, 
M. Bauer z Czerniowiec.
C s k n te c z n la o .  w n n o lk le  w p ro h )  w c h o d z ą c e  

w  z a k r e s

sztuki rzeźbiarskiej
w  d rz e w ie

Tadeusz hhhli

Telegramy „Dziennika Polskiego.
S t a m b u ł  16 . kwietnia. D elegaci czar­

n ogórscy  odjechali dziś via Odessa. E 
skadra turecka na Cżarnem i Sródziem nem  
m orzu gotow a jest do operacji. U rzędow iue  
ogłoszon o , że rząd n ie m a żadnego zam ia­
ru og łaszać stan oblężenia ani w  Stambule, 
ani gdziekolw iek .

0 z izby handluwej. 
Dnia 16. kwietnia.

11. Akcje za sztukę. 
Żlei gal. Kar-Lud. a200»l. 

Lw.-Cz«rn a 200 zł. 
ku Hip. gal- a  2 0 0  z ł .

Krod. gal. a 200 zl. 
Listy zast. z* 100 zł. 

7. Kred. gal. 6*/„ w. a.
• » ł  #
" * ® *!• ...,aku Hipotecz. galic. 6*/0

Listy dłuine za 100 zł.
• Znkł. kred. włość. 6% 
óln. rolu. kred. zakł. dla

li Buk. 6% los. w 151 
-krbd. miejs.6"/0 w 151. 

Obligi za 100 zł. 
Femnizacyjne galicyjuk. 

Ctki kraj. 1873 i  6% 
miastu Kral dw* . . 

„ Stanisławowa 
V. Muzety. 
holenderski . .
cesarski . . .
iówka . . . .

Jieijał rosByjski.
1  rossyjski srebny 

„ i*pi< rowy 
l niemieokich 

■ *a 100 zł, . ... 
w sreb. za 100 zł. 

j ł e ó  ją. kwietnia. 
*Wiug państ.bank.

•F ta i, » srebr'1 i ?  słocie za 100 pap 
p ^g.iadem.Niż.Austr.
■ * „ czeskie
■ * ■ węgierskie
* • « galicyjskie

1 » bukowmsk

W u  n,#taWae-

żądają

197 — 
lu8 50 
2 i 6  — 
21b —

83 60 
77 — 
83 50 
86 60

90 —

80 60 
92 — 
15 60 
22 —

610 
616 

10 40 
10 70 
180 
147 

64 — 
llb  -  
114 60

59-50 
64 70 
73 46

71 — 
bl — 
80 — 
67 —
94 —

95 30

83 50 
89 — 
°9-

płacą

193 —

212 —

83 —

88 60

14 —
20 —

5 94
6 98 

10 24 
10 40

l 08 
145 

62 75 
1 1 3 - 
112 —

69 30 
6440 
73 25 

102 —  

102 -  

69 — 
8 0 -  
78 — 
6 5 -  
92 —

9510 
76 75

88-

6® 0 Zakładu kredyt, austr, 
6 „ OomuH pniidtw. 120 zł

P o iy czk l loteryjne.
Losy pożyczki z roku 1839 

1 1 „ 1864
" H .  1Hbu

'//lo só w  "pożyczki auLtrj 
państw, z r. lobu . .

Losy pożyczki z r. 18o4 .
, pr m. pozycz.węgier 
„ Comorente • • • •

Kredj towe . • ■ . • 
.  Żeg] j ;  na Dunaju
. księcia Salm • ■ •

.  P«ify ■ • •
.  ,  Klary . ■
,  hr. St-Genuis • •
,  miasta Budy . • *
„ ks. Windischgratz .
„ hr. Waldst iin. . ■
■ hr. Kegleyich. . • 
, Rndolfa . . . . .  
„ tureckie 400 franków

Akcje bankowe I przemysł. 
Danku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei połnoc. Ferdynanda

■ rządowej fr. a. . . 
r zachód c. Elżbiety . 
, Połudmowaj . .
„ Galicyjsl luj . .
„ Czerni iwieckiej .
„ Albrechta . . . 
i, węg. północ.-wsch. 
d ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfóld. - Fiumańskiej 
a Koszy cko-Bogumił 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . .
„ wschód, węgierskiej

austrj.- północ.- zach. 
.  Frai Ciszka-j „zeta 

Baku _aglo-austrjac. . 
„B i du kred. węgier. 
Banku franko-austrjac 

m galic. dl» handlu
przem. w Krakowie 

Banka kred. K*1*. • •
g galicyi, hipotece, 

9i„ obrotu Ogóllł,

278 — 
iO450 
108 76

117 50 
127 — 
70 75 
22

164 —04_
39 51-
2925 
3150 
2650 
3125 
2 3 -  
22 -  

1420 
13 65 
1475

768 — 
136 90 
312 — 
1760 

219 — 
125 —
73 — 

197 25 
109 —

68 Z
104 — 
91 — 
77 —
74 — 

164 —

107 — 
1 1 4 -
6, 50 

109 50 
950

7252

{■tacą 
106~60 
143

276 
103 60 
108 95

117 — 
125 — 
70 26
21 50 

163 — 
93 60 
39 — 
28 76 
31 — 
26 — 
8025

1375
1330
1426

7 6 3 - 
135 70 
3 10- 

1740 
2 1 7 - 
123 — 
7 2 -  

19675 
1 07-

8 7 -  
1 03- 
90 — 
1 6 -  
73 -  

162 —

106 50 
U3 
63 25 

108 75 
8 —

7160

Obligl pierw szeństwa.
Eolei koszycko-bogum. 

pańatwow. 500 fr. 
Łmiaja z r. 1867! 
południow. 500 fr. 
Bony 1876-76 6°(0 
p.c. F.100 zlm.k. 

„ 100 zł. w.a.
a w srbr. 6*/a 

połud. pół. niem. 
6Vo za 100 zł. w. a. 
o% w srebrze , 
gaUc. Kar.-Ludw. 
300 zł. w. a. w srb, 
**/* za 100 ri. 
Emńda D. . 
Lw.-Caer.»5uu zł. 
(w arb. 5% u. 100) 
Emisja a r. 1867 
Siedm. 200 al. w.a. 
ka. Rudolfa 300 ał. 
w sr. 5°/? za lOOzt. 

Tow. pragskie przem. 
żel. po 30O zł. . .

W a I n t y.
Cesarskie korony . .

„ du*at na a. agę 
20-frankowka. . .
Suwereny angielskie 
Imperjały rossyjskie
Srebro ..................
srebro kupony . . 
Bank. państw. Niemieo.

za 100 marek. . 
Rubel pap. . . f

żądają
66-

14760
11160

10160
9 8 -

107-

92 —

101-  98 —
75 —
76 — 
87 60
76 60

604 
6 (m 

10 28 
12 85

113 50

6215
146

płacą

155 50 
145 50 
110 50

10060 
97 — 

10650

9 1 -

100 —  

97 60

74 — 74 —

86 —

6 — 
f i -  

lO 26 
12 78

113 26

62 — 
145

Warszawa, 14.kwiet.

Listy zastawne lej serji 
.  2ej serji 

knpoii ,
m 1§ “OW0 ,

kupon , 
likwidacyjne . , 

* kupon ,
Kolej warszaw.-wied.

„ n bydgos,
Eos. pożycz, prem. 1864 

a • 1868

rb.|kp.

89 10

178 — 
176 —

rb.,kp.

124 % 
89 4U 

156 s„ 
79 26 

117 V,

Kapitaliści,
którzy pragii* dobrze i ra pewni hiplekę 
ulokować swoje fundusze zechcą podać 
swój adres w B iu r z e  | B y w la d o -  
w czem  i  O g ło s z e ń  J t P o l i i i s k ie -  
mO w e L w o w ie  przy ulicy Halickiej 
P°d i. 13. 3936 2 -2

Ze zbioru majowego

1878.
Z u p e ł n i e  fiw ie ży  t r a n s p o r t

silnej, przyjemnej woni i cie­
mno naciągającej

H e r b a t y
chińsko - rosyjskiej

poleca hand^

Karola
w  L w o w i e .

560 gramów czyli 1 ftmt w. w.
d e n g O  cesarski 2 sł
H erb aty  familijnej 3 sł.
BCelange de Moskau i  , > 
Im p erial 5 it.
P r o s z k u  herbacianego 1 oł. 20 ct 
C la z t angielskich do herbaty I -20 ct 
Flasz. B u m u  starego 1. sorty d. 1.40 

11 *» » fi- n i, 111)
Łyżec a poniżej wymienionej herbaty 

wystarczy na dwie szklanki wyśmieoitje 
herbaty. 8424 16 /

I

)  Zm iana m ieszkaniaX  
)  -  - (D. Lisowski)
*  d e n t r s t a  >

Państwo
S z la c b c iA c e ,

^i specjalny lekarz chorób ustj

pół mili od T aruop® ^*’ Pr ,y gościńcu 
murowanym, * wolne) r5ki do w y . 
d z le rw a w ie a la  na lat sześć. Obszaru 
przeuło tyziąc morgów pola ornego wraz

W i S S ^ S t  l i t  ł,kr^ ° gOrZ0lni d0daje BiS potrze- , a* . J  i bu* ilość drzewa opałoweu-n
\n a d  składem m tb ltf SanctsuncsaJl Bliższych wi A 
ąi ordynuje jak dotąd w dentystyce lec«ni-w I u wJ < . womosci zasięgnąć mo-
r  .ieJ i techuicsnej, tudzie* w chorobachj  poCzta TarnnT/^ „  «_.m _. —owanom1’
łis t.  Wada do ust i proszek do aębów^
V3351 pod nazwą 41-Ow

)  A d a m a n t y n a  <
p jest u mniî î w p̂tokacĥ dô Dahyeĵ  ^

poczta Tarnopol w S z Ia cW lń ca c ta . 
3»46 1—3

F r z y  u lic y  Św . F io t r a  1 . 9
jest do sprzedania

dom mieszkahiy
dość ujszerny z ogrodem 3-morg izym 

Bliższej wiadomości 
w tymżs wmym domu. zzsiągnąć można 

3897 3—3

Jeszcze można otrzymać

Dzieje powszechne
S Z Ł O t l i b H l

w cenie prenumeracj-jnej (0 połowę ni­
żej od ceny księgarski )j), na spłatę 

w ratach miesięcznych

w Księgarni Polskiej
w e  L w o w ie .

Przy odbiorze tomu I. płaci się 5 złr. 
Przy odbiorze tomów dalszych po 2'50. 

3493 12-12

m  n t  m u
w  S t r y j a ,

przy ulicy Pańskiej, pod L 36,
w pobliżu dworca kolejowego. Dom mie­
szkalny o 7 pokojach, kucnni p tmicy i 
budynki gospoaarczi w dobrym atonie. 
Koło domu ibszerny ogród warzywny, 
sad n zzlachetnem drzewami owooowe- 
mi i plac pod budynek frontowy. Bliżsa*j 
wiadnmuśi udzieli adnumstra a ,»zlm  
Polskiego". Adresować nal ty pod literą 
K . X. M. 3611 17-

Skład c. k. uprz. Rafineiji spirytusu*
fabryki nr mu, likierów i octu 14-0j

J u l iu s z a  ' 1 “
wa Lwowie, przy ulicy Zopenilka nr, 1 w podwórsu.

i Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.'

NASIONA
J a r iy n ,  r o ś l in  p a s te w n y c h ,  t r a w , d rs e w  liściastych i szpilkowych itp. 
świeże i pewne ze zbioru 1876 — tudzież owleft c z a r n y  belgijski najwcze­
śniejszy 56 kilo po 7 zł.,— J ę c z m ie ń  gruboziarnisty „Imperial" 66 kilo po 8 zł., 

jako też wszelkie n a u io n a  g o z p o d a rz U ie  poleca specjalny i wyłączm8 ̂
^ k ł a d  N a s i o n  .,G ł ó w n y

T E O F IL A  W C W M j L
we LWOWIE, piw Halicki L 15, w pasch* W /owc*ni*w

11412223



DZJENNUl po l e e i
- i.r'

w ‘•5

P a r a s z 1L jK I
Rękawiczki pragakie odszczególDiune medalem na
wystawie światowej glaces i ielonkowe, jpdv.ahne, 
nieianne, kortowe, Mi tynki siatkowe. Garnitury ha­
ftowane, Szaliki, Krawatki, Kokard i,  Kołnierzyki, 
Manszety, SzuiNi do krawatek i spinki do manszH 
i poszewek, G ireety paryskie od zir 1‘30 no 5 zł .d a m s k ie  od  8 0  cn t. d o  1 0  m \\

3943 V, \  : A' • 1 ’• a f lT  L w . k » w e  z A m i e j s c o M  e  a B n m ó w l e n i f t  l  o n u j ą  ^ f l O f  a i Q j x r i t t ^ i v \).

* 2 %  W #  )9>
•*u * u u d ( 8 z t y  p l « r w - z e  I r f l n s p e r t a
1. ‘ e tegorocznego napełniania, n a ł n r w i n e

Wachlarze wio-enne, P.tski „Angol;8 z piór i druciku P o leca  zm ruy z ta n io śc i i  d ob orw egc  tow aru
pl clone. Grzebienie „Giraff-‘ za włosy, Broszki, Kól- „  . 1«w.c?TrT A ^  A ty v 'r T
ez\ki, Branzolery, Kolie, Medaliony, Diademy. Łań- p JL łA M oJtSJl AI.A.C^.A.tCi Y JM
tuszki i wiele in iej g istownej Biżuterii ze szyld retu, 
koś'-i słoniowej, stali oksydowanej, Talmi złotf, Eojais 

osobiście n:. bulv a ach paryskich zakupione.
  p r z y  u l i c y  I l -  l i  l i c j  p o d  I* -t w r

K am ila Strzyżewskiego
n m m §  j
ie rsk ą  KoroDą“ ■  O

P E S . 4  j §  3109
w io . o n

A pteka pod „W ęgh
J ,  t o P E S l

w«. Lwowie. 
^ L T N N Y

ELIA lK  S T h A S S K IE G O
wyborny ten p ł v n  wzm acnia dziąsła, 
uchyla nieprzyjem ny odór ust P (zy 
tłum ią w o k a m g n  eniu  najsilniejszy 

ból zębów.
Cena flakonika 5 0  cnt. 

Zam ów ienia dp p row .m jj usku 
tecznia się  bezzwłoczn e. 3529 21-  0 

O dsprzedającym  znaczny rabat

f 0 0 0 0 0 * 0 0 3 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0

P. KUZMANY 1
Jagiellońska 1. 7 we L w o w i e .  , 

poleca 7— 30

ijpiie w?rot)7 stele,|
3  w szystkie gatunki g

§ ciastewefc do forbaty, g
O s p r z e d a j e  hurtownie i pojedynczo. O 
q  Cenniki na żądanie franku. g
OOPOOOOOOnOOOOOOOGOOOOOOC

Subjekt
mający gruntow ne w iadom ości fachowe, 
znajdzie korzystną p o sid ę  u J a n a  
S c l i n m a n i i k ,  handel towarów żela­
znych w e L w ow ie. 3948 X— 3

ę c n o r o b a  I w .  W a l e n t e g o ) ,  le -  
c e y  l l n n t o - w n b '  le k a r *  »pi>-
c ja U s t a  D r .  * iJ L V  I  i l t J C B .

N e n s t a d l  D r r « d e n  ( S a k r o n ia ) .  fT s k n te c in U  
p r a w ie  f i O O O  ł w i i i a j S  3 5 3 5  1 2  "i

EJ a  i ia r t ie n le
'dl1|  U UUlUi J lUlllt.

( F a r l y  K o a e )  ba rdzo plenne, zupełnie  
zdrowe po ” z.r  50^ n i .  za .Uf) kile. z 

w orkiem  loco stacja kolei M ośi-ika  
Z głoszen ia  przyjmuje Z iłrsr .n d  d ó h i  

l l l i s t  w W Ł h  o  poczta Mościska 
39'14 2 --M

1 9  * »  ^ e l s ł . ł  J j r i  r n

i
'e c « y  *a  g w a r a n c i.* , s a a t a r s a łą  r .ie n fo
nęsk.y, skutki, onanii, poincie w P- "ociąg 
t tygodni 34 O ] t .

Flakonik wras », przepisom T 41 ,fl 
1 z łr  w a . K o r e s p o n d e n c ja  w n r o a t  * *  j r* y -  
i/aniem g*ofówki InD za i obraniem P roste, 
c m  pod auresem I> r . -
iYdsdrain V I I  S o h o t te n fe d d ^ a 1 v-r ku.

i D'
IN,
#

€ WOD i MINERALNE
Lardyjjwska, Budzińska, Hunyady, F.nsL-i, Fachingen, ®  
k riilro Jisbalskn, 'jleiciienbergsk.n , K issr.gen, Rakoczy,

A .  I g  r, ^Brionbadz1 i, Obersalzbruun, Pyrmontska. Rabczańska, J  
|0|,Selcers a ,  ^1-5', Schwalbab Vą, Z ‘geHb«|»ka| llilń sk a , Eger-Franzens- 

^  hadz a, tnsjl bler, K a r l s b a d z k i e ,  Krynicka, Pilm wska, Seidschutzka.
• -  . Do tygodnia w szystkie iuue spodziewane. 3889 3—0

Sril m orsU  do kąpiel, Sól rabczańska jodowa. ^

t ''nr'ensbBrlzka i t. P- iim e rozseła n a I M a r i ł u f a i e i  u p a -  5 ? 
^  K o w a n e  p o i l  g w a r i , n c j ! i  p r a w « l z lw o S < i  i  A w io .o A c l .  %

G łó w n y  s lH u d  n a t u r a h y c h  w ó d  m in e ta h y c h

•wse»»WK̂ 9S©ii»ę®@es@»e@aŁ»

i i
FOSf-OHAN ZELAZA

P. SiikSfe.kJś, Doktora Umiejętności,
8 . u D c r  V i v i e n n e .

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny do wody mineralnej, ł<vc?7
w sobif* p ie rw ia s tk i w /rab ia j^ ce  k r e v  i k o śc i. Ze w szystk ich  p reparatów  że la z is ty ch  je s t  
on u a jw icce i ri.C j-'n .:iny  i d la tego  to p rzyjęty  zo sta ł p rzez n ajzn ak om itszych  leker»yv  
B ardzo  d o łirz e  s i n a d a j e  d o  tem p eram entów  m łodych p anien ek  d e lik a tn y ch , których  
ro zw o j c ia ła  je s t  tru d n y , łu b  z o s ta ł sp ó źn io n y , d la pań c ierp iących  na n iezn ośn e  b o leśc i 
z o h id k a , pocłiodz;^cc z b la d a c z k i . w y n iszcze n ia , b ia łych  u p ław ow  lu t  braltu reg u la rn o śc i, 
d la  dz iec i b la d y c h , w ą tle j b u d o w y  i d e lik a tn y c h  i d la  w szystk ich  o sób  cierp iących  
z n ie d o k rw is to śc i. S k u te c z n y , s zy b k o  d z ia ła ją c y , m ogący  b yć  zn ie s io n y m  p rzez n a jd ę lita -  
tu ie js z e  żo łąd k i, ś ro d e k  te n  n ie  s p ra w ia  a n i  z a tw a rd z e n ia , ani n io d zia ła  szk o d liw ie  n a  zę b y  
Oto są  p rz y m io ty , d a  k tu ry c h  uży c ie  je g o  z a le c a ją  le k a rz e .

U la u n ik n ie n ia  l ic zn y ch  fa łsz e rs tw  i n a ś la d o w n ic tw a , ż ą d a ć  aby 9i.em peirząd0'
lłpft, m ark a  

ykecle.

iEi£V- =

KARLSBAD
Słynne na cały świat termy,

Czechach.?

których ł lty  leczenia w chorobach 
iafeakn I kanUJ pokarmowego, 
wątreoy, (zw iększenie w^tr-bjj, 
mrwariinionie itd.j, orjanle śle­
dziony I moczowym, piasku w ner­
kach i kamienia neraowego, cukro­
wej charaby moczowej, podagrze 
niewłaściwej regularności, cier­
płeś odchodowycti UJ. iaden śro­
dek leczniczy nie przewyższył.

-  Otwarcie dnieli mineralnych=
i  t a l  d e  c i y t a n l a  g a z e t  dla 

[ m ężerytn  i  aan. 5n’.s ! •  u w l r -  
M n ,  .C .U r i  1 5 . b w i e i n l i ,  
kąpieli błotn/ch, parewych i kro- 
pllatych (Dojche), dalaj kąpieli U -  
Uz stycn i kwasowycu I  m « J  i ,  

którym  to dniu tsk  ;s ro^po- 
Ciłnh się muzyna zakładowa i ze­

brania w Kurhauzle.

K atolicki, l rofestanoki, an gH D ti 
m osldewsLi kościół, św iątyn ia  

izraelicka

Uroczr uiroice p ni lit tl'., irspaniałe p 
ohoUct z przepyćinenii leśnemi 

wycieczkami.

S t a c j a  ś o l e j o w A  l i n i i  
r i g c r s t o . F r a ą s b l e j

przybywa się z B erlina w g o i  u-
X r. 9  i ą  a  r ’ś^r‘ v .  w  1 2 ,  K M t
nachlum  w  8 , t  D rezna «  7 , z 

Lipska w 8 , ? Pragi w 5 .
C. k. urząd pocztowy i teltyraficzny.

Karltbadski s w ody m ineralne, sól 
^ ■ n ilo w a , m ydło sprudlow e, pa- 
p p k . sprudlow e, w ysyłają się 
urze/ E k s p e d y c j ę  K a r in *  
M d z k l c h  w « d  m i n e r a ł *  
fa jrc ll na w szystkie części świata.

J n i  z u a  n y  z  t a n i e ^ c i ,  r z c t e l n o ^ j i  5 d o b r y c h  tu n itr l ł iY  l i a u d e l  
Y j r *  i  y  s t \  * y i * r  Y  n  T T  T  'Y Ż T  p  w e  Ł w *  w i e ,

IJTk Jla.)! JN  W  W  X  *A> »Gl OT Vi/ ob k̂ H<.!elu Wa'Szawbkiego — pdeca
&  I W Y  O-wlon piękne dużf., Morce arabską prawdziwą. Jawę złotą prawdz., niemniej tań ze g tuu d, ?ęcząc za snuk czysty 
I I E R B 4 . T T  chińskie i rossyjskie zjedusdy sobin już wziętość! pół kilo «  i -6ot 2, 3 i 4
W l I t  A  Węgierskie, Austrjaekie, Styryjskie. Reńskie, Francuskie i deserowe, około 50 gatunków, butelka od 55 et do 6 zł 
P O B I E L  angielski. —  JPJL^A. butelkowe: Szwechackie, Pil iieńskie j Krasiczyńskie.
W ó d k i ,  R o z o l l s i y  i L i t w o r y  z fabryk: Ł a ń c u c k i e i ,  Bilskiej, Opawskiej* i zagranicznych. 39401-0

W ezelkie artykuły kuchenna, wchodzące w skład handlu korz^nnogo, wyborowe a najtaniej

W o d y  m i i i o r a i 1 1 ®  z z a r ę c z e n ie m  p r a w d z iw o ś c i  i ś w ie ż o ś c i pocztą j 'k nujstarsnniBj opakowane. ^

Zamówienia od zł. 50 posyłam franco do k;;żdej stacji kulei g|l.i yjskich, nic licząc również za opakowanie
P r z e s y ł k i  pocztą za zaliczką uskuteczniam najsumienniej odw rotnie. — Dziękując *a dotychejmgjW0 zaUfanie i w zględy Szanownym  P. T. kui njącym  

tak w m iejscu jak i  na fSj-o&incff polecam się takowjm  nadal Ż poważani m _____________ G n a t a w  J C « a i m i e r *  S J o w lc J s I .

z as%

: x

... zazbsl-:m - . - - 1'1 w * * 1®#*:

Z..T^.^San3BgB335tłSWBBMCIW L m g -mxF*,^rzz?rz . T t P C >■ -

Roman Wojczyński
3890 6 - 0

1. 11,

a

X 5 X

3951 1 - 0

M a  przelnicza
n  teoretyczno-praktyczny w szKole go- 
Imczej rozpocznie się dnia 1 . m aja i 

vaó będzie Jo  końca lipca. O bliższych  
izegółach  jak  i o przyjęciu na kurs 

• tosić się  należy do dyrektora szkoły  
rze ln i^ rj Dra R u d o l f a  G i i n Ł n S r -  
i w* L i r o  w i e .  3876  5 —9

ET o *
&  Al

B R n M U R B  DE CxV.MDF R F  
u D o e t e u r  C L I I |

ir ć d  de l i  Faculte de Medecine i  Paris
(PBU MONTHYON)

CAPfiO łK t I P il .  UŁKJ Dra CLIN 
Irom ku kn-nTorowego u ży w a ją  s ię  
sła b ościach  m u zg u  i n erw ó w , cho- 
)ach scro i i kanałów o d d ech ow ych , 
zczeg ó ln ic j n astęp u jących  : A stm ie , 
zsenności, B iciu  serca H ysteryach , 
iaczcu  Z aw rotach , O błęd zie , E ló -  
ach g ł o w y . D o le g liw o śc ia ch  n a-  
d u  m o czó -p lc io w eg o , d la uk ojen ia  
zolk ich  rozdra/.n itn  n e r w o w y c h .
N  P a ry żu  u p!“Ć L IN  e t 0«, u lica  
cin e, 1 4 : w e  L w ow ie, w  aptece  
M ikolascha; w  C zernicw cah, w  ap- 
e p. G o lic h o u sk ieg o  i w e  w s z y t t -  
h zn aczn iejszych  aptekach.

we LWOWIE, ulica, Hulicka, róg Wekskrsktej:
otrzymał n» obecny saison w wielkim wyborze

n a j n o w s z e  n a  S u k n i e

Baterie wełnisne, Bareze, Perłrafu. Mm. Muśliny. Zefiry. Otforty
M aterje jedwabne i aksamity.

HAtm i bieliznę sjiłową-
G o t o w e  S u k n i e  i O k r y c ia  d a m s k i e ,

Szale i Chustki damskie.
G o to w ą  B l k L lZ N Ę  dam ska, i m ęsk a .

THF~ Wszelkie zamówienia wykonuje n a j a k u r a t n i e j  w o z n a c z i a y m  czasie.
i

r  "

' w v 8 P r z e d t t i
młodzieży końskiej

M M K  
3 fi )

MM_K

I L ie ś  H M D Z Ł 6 V K A
w obwodzie Rzeszowskim , starostw ie Lańcuckiem  położona, tylko ł m ilę od stacji 
kolejowej Łańcut odległa , zajmująca grun*ów ornych 354 m ordów, łąk i  ogrodów  
3 murgi, pa twisk 31 m orgów i 291 morgów lasu , 2 karczmy i 2 folwarki z b u ­

dynkami w dobrym stan ie, 3907 3 —3

jest natychmiast z wolnej rękt dui sprzedania.
Bliż«z j wiadomości udzieli uotarjusz T e o d o r  G a l t r y e l s k l  w  T ^ O Ł y n te .

■H.̂ ricv:.tss5srr5sa«3DiBi!

Węg ersk fi Y m m  ôinnnalne i\h
Promesy z r 864...............  złr.

Promesy z r t a   złr.

2 .r/,l S ( C iągnienie już 1 5 . laąją. 
50 U  j Główna wyg. IGO.OOO zł

7 C mgnienie już 1 . czerwca.

1/
15

3 -2 5 ! I  

1 2 - - !
Główna wyg. 3 0 0 ’0 <Mf zł. 
Ciągn. Serji już 1. czerwca. 
Główna w yg 3 8 0 . 4 , 0 0  ąj, |

J*P~ P li-rw M e d w ie  rażeń » I r .  5 -7 5 . I s t e m p e l
id*-. Wftisj s * l ^ e  t r a y  swtuś* I razem tylko * l r .  |T ''A O .
Losów państwowych - 1839 odbędą się jeszcze dwa osiatnie ciągnienia,

i 3950 w których bezwzględnie m usi się  wygrać 1 7  m ilionów. 1— 20

J iy if c T t t l  i t  C o m p  , V k i l ,  K nrnm erstresse 16, eisennas Hans.

MIGRENY I NEWRALGJE

G U A R A N A
€1E3F^ \ I TŁ T  Ct C le , Aptekarzy w Paryżu,

Jeden p roszek  ro zp u szczo n y  w  ły ż ce  w ody  ocukrz«mej i zażyty , d osta teczn ym  jest do 
u śm ierzen ia  n atych m iast n a  usiln iejsze ;.^  b o iu  g ło w y  i m igren y i ao w y leczen ia  rzn ięcia  
żołądka i b ie g u n k i. S p rz e d a je  s i■; w  pudełkach  zaw ierających  d w an aście  p roszk ów .

D la  u n ik n ie n ia  fa łsz e rs tw a , ządac n a leży  aby każdy proszek b y ł op atrzon y  podpisem
K r in ta iil i  e t  C c tn p .

D la  u n ik nien ia  liczn ych  fa ijzerstw  i n aślad ow n ictw a , żąd ać aby stem  *1 rządow y n * i  
cu zk i ko,u. i ieb iC u.iego stóaow n le  do p raw a  z 26 Lis*o iada 1873, m ark a  fab ryczn a  
1 vodpi„ GRIM A U L T  ot COMP. zn ajd ow ały  s ię  n a  jednej etykecie.

D o sta ć  .n ożn a  w  g ló w n y c ,. aptekach  w  PO L SC E  i w  A U S T R Y I . ,

vxy

Maszyny rolnice % wystawy
w  I - a b w I b l l i i  :w  C z n d c n ,  dwie mile dobrej drogi od 

R z e s z o w a ,  z a r a z  po jarm arku  Rzeszowskim

H*' ' i S T i ź K  r - r . ^ 1,0 - ł *  3H*
og; a i t l r j n s -  > « . u a  ik« ‘

N p r K t t ś i i a ż

R e a l n o ś ć
pod 1. 741/4 — 4 droga IjYuIecka 

w e  L W O W I E , 1 5 - 0

któ v b}'ł premiowany na wysł awie wio
l-o sk ie j , — Ghfcże 15 mat ik ze źra jięia - s i e w n l K l  m a s z j

5w przy f o n t a n a c h .
warzywnych, tudzież do z murowanym dworkiem i oficynami pią- 

trowemi] zawierającemi 30  pokojów i 1
. , , kuchni, przytom o g r ó d  owocowy i w'K-

mT p ó ^ g .  Scbarga Majestc ), -  w -z j^ *  ~ ~  koD.ynentainy“ch ' " ~  * M io d U m [ ' urządzone o d p ,w le dmo do stoaankow fzy , i }q . m i e r z ą ^
kich oko7 o 100 sztuk, zdrowychi i w  d -  80 y laycn- oranżorja i obszerną lodownią murowaną
brym stanie.

T e o f i l  W » N l l e w * h l
3827 7—8 N o w e  w i n e r y k a  a s k l e  u r ą b i e  - n rzor^ d em  do sam odzielne2.0 odkładania. , l , , A SKH.  ^ lą i« « * » » o S Ć  o  a d w o K a -g  , D i e  z przyrządem  ' ‘ odkłailania, u  g r * J k » r t l $  ^ C M U ś l  !« * » ■

D w a  f o l w a r k i
w obję-oóci oko3o 7 0 0  m orgów żytnego  
gr .ntu , wraz z g o r z e l n i ą ,  b r o  » a -  
r* n i  i ' l O n i p l t i n e i u i  b a 4 y n k t a m i
lwi-' Enilc od J  1r .13lT.wia oddalone, s ą  

d o  w j d z ł e r A h  * K in la .
Rliższa wiadomość n a  l i s t y  pod adresą 

A. P .  poste rest. Jarosław . o 9 3 0  1.—3

sia n i, p r n g i , .

coroczne pedróże naukowe na okuło świata.
Przyszły wyjazd ■/. Mersi lji (Frań .i*) 3 1 . m » j a  J 8 7 7 .  Zobowiąza- 

M nia przyjmują się Q„ 3 5 .  k w i e t n i a  1 8 7 7 . Zgłaszać się dla wszelkiego 
“  rodzaju inform-cyj t lo _ W g o  A l b e r t a  H  r a s n a ‘ł e b s k i e g o ,

p r z e l .  z a ^ n c z r  do siana, u ia ą z y .n y  do
ż n i w i a r k i ,  k o s i a r k i .  £J\-

U l y n k i  na kukurudzę, jęczmień, naciom strączkowe, korzeQ;e) kawę, kakao, 
cykorję, preparaty apteczne, farby itp , medące grubo ut  raz aż do naj- 
midszego proszku. 3772 5 -10

M l j ł i i k l - t r o t o w . i l h *
posiadające nieprześcigmoną ilotąil wydatność.

F r i e d i a n c l e r  &  l ' V a i i k
w II  li dui.li.. KII. H intere Zollamt.strasse Nr. 9 (hintor (]em Ilanpt-Zoll Amte)

Ces. król. uprzywil.

A z ie n d a  A s s v c u r a t i i c e
T T Y -yeśo ie , 

najstarsze Towarzystwo asekuracyjne w austrja- 
ckiem państwie, założone w roku 1822, a tu w 
kraju o d  roku 1 8 3 0  operujące, ubezpiecza p o  
stałych i miernych premiach:

a) budynki i ruchomości przeciw szkodom
o g n i o w y m ;

b) ziemiopłody przeciw szkodom g r a d o w y m ;
c) bydło opasowe i gospodarcze przeciw 

zarazie i
d) życie człowieka we wszystkich k o m b i- 1

m u  j a e h .  390* 2 — 3

JBIiższy h wyjaśnień udziela z całą g > tow o-  

ścii} Reprezentacja we L w o w i e  przy uiicy 
^ I f a d e m f r k i e J  p o i i  liczbą jako te ż  

ajencje w j wszystkich miastach i mi .‘Steczkach.

m m m m  

M  A  < r . \ Z Y N

T o w a r ó w  b la w a to y e h  i p łó c ie n

1,  u l .  8 e n » l o r ^ k a  w  W a r s z a w i e 3385 3 - 4

lO O O O O C O JO O O O lO O O O O O O O O O O O
W Y M I A N A '  5

Akcyj węgierskiej kolei wschodniej |
za 5% vęg. rentę złotą

z . . t u j , -  l a b  t  a j  r j p l i l f  j  u . b u  i , *0 7 .1 1 1 * 1 1 1 1 1

W KANTORZE WEKSLOWYM

i S O K  A L  &  L 1 L I E N

Już I. czerwca p r * ę d o s t » t  i l e  ciągnienie
c e s ,  k r 6 L. a u s t r j a c .

losów państwowych z r. 1839
z  w y g r a u f - m i  p r z e s z ł o  1 7  m l l l o p A ł  z ł r .  ; w tej liczbie znajduje się 
g ł 6 *  n i  w y g r a n a  3 -4 0 .0 0 0  ;* r., ja b iidj wiele znacxuycn wygranych 
pomniejszych, sprzedajemy c z ę ś c io w e  n d z t a ł y  j e d n e j  p i ą t e j  l o s o ,

na oba ostatnio ciągcdgjjjm
J/*o część loau 
1/1 id v r>

!
i
i

złr. ! « ■ -
.  M -
» 4 5 -
.  ®o -

,v<.

1l/io c^ęść z wyj%t. najm. wyg. złr. fiJ-50
Jł0 n » n n n ]
J i  « n n « n 2 4  ”_V, „ 4 8 —

3538 16 O|  u l i c a  H e t m a f i u k a  1 . 8 .
Z j ł  K u p u j także  p o d  najkurzysJ.niejtzemi w a ru n ka m i różne p a p iery  

paĄgtwowe i  inne, lif ty  ta ituum e, losy i  monety,

o o o o o o o o o o o o o i o c o r  o o o o n o o i

8 er.l»r i n n n i e r  losu przy kupnie bezzwłocznie zostaną wydane, 
gdyby s- r̂ja nie została wyciągniąta 1. czerwca, k w i t  U d z i a ł o w y  inois 
być u nas wymieniany na inDy z  s e r j ą  w y c i ą g n i ę t a  , b e z  ż a d n e j  
o p ł a t y .  (I:

Ponieważ losów tych już nawet po cen’ch podwyższonych z wielką !%
J zal-dwie trudnością dostać można, więc w przyszłości 7 pewn.ścią spodzie- łjf; 

j { wai B: należy znacznego podwyższał °. cen; ztąd też usilnie doradzamy 
, f szybkie kupno takowych 3943 1 -U  ,/ę  I

NYITRAI &  Co., Wn ł, KarntnfiKtrasse Nr, 16, m m  Hans ||
j W e L w ow ie otrzymać można u J ó z e f a  F r l e r t a ,  przy nlicy KrakowsLiei
- —  1 , | _______________  tfjyi

w e  L W O W I E ,  w  I J v l ik u ,
otrzymaił na porę v.iosenn% i lemią, wielki wjbór n a j n o w s z y c h  i t a t e r y j  

w e ł n i a n y c h  i  j e < ! w a t > n y c l i9

kareży, t f e t i g  prkali, zeflraw, żakonetów i mślinow.
S  j jm o d n ir js z e  o k r y c iu  d a m sk ie

s z a l e  i c l i t t s i k i  velniane, r o t o n d y  i c h u s t k i  k o r o n k o w e ,
również poleca

zapr.s goto wej bi hin damsKiej i męskiej-
Geny najnmiarkowańsze. — Zamówienia na prowincję uskutecznia szybko 

i dokładnie. — Próoki na żądanie posyła fr*nko.
Przjrjm uje s ię  b ieU zna do szy c ia  ręcznego i  na m aszynie.

3952 I—-5

Wydawca i r^dakt; -^odpowiedzialny: Jan Lam. Z drukarni .1


